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Niemcy otrzymają
T a n g a n ik ę  i (o m eru n

Paryż (ar) Koła polityczne Paryża 
obserwują z niepokojem polemikę 
jaka toczy się na łamach prasy an* 
gielskiei Jak możną było przypusz­
czać prooaganda niemiecka gorączko 
wo i skutecznie działa, czego dowu* 
Jem artykuły w k Iku dziennikach 
angielskich domagaiące sie rewindy* 
k a c k o lo n i i  na rzecz Niemiec.

„V)aily Expresg“ uważa za wskaza 
ne, by Niemcy otrzymalv z powrp* 
tem Tanganikę, która nigdy nie była 
własnością imperium brytyiikiego.

Natomiast dominia angielskie ^raz 
ludność b, kolonii niemiet kich ostro 
orotestuje przeciwko wszelkim pro* 
jektom zmiany ich przynależności.

D ają sie słyszeć głosy, które twier 
dza. że pod -wpływem AngI" tran* 
c4a będzie musiała oddać Niemcom 
Kamerun.

Jeśli doidzie do generalnej rewiz" 
zagadnienia kolonij, nie ulega wątpił 
wości, że mocarstwa zachodnie zaża* 
daia. bv  znaczne ofiary poniosły rów’ 
nież Belgia i Portugalia, posiadaiące 
olbrzymie obszary.

R o z g o r z a ł y  m \ \ \
-wągieri I *e

Paryż (~r) Donoszą z pograni­
cza czesko-węgiersklego o no­
wych walkach, jakie rozgorzały 
w ciągu dzisiejszej rocy,

Według nades7iych info'mac]i 
oddział wojska czeskiego został 
znienacka zaatakowany prze: 
konnicę węgierską. Doszło do 
krwawej bitwy. Według obliczeń 
w bitwie tej zginęło ponad 100 
żołnierzy. Nad ranem nadwszły 
stronie czeskiej nowe posiłki.
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ceny znacznie zniżone
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Paryż (ar) Polityka „pokojowa" 
Chamberlaina który ustawicznie go* 
dzi się na ustępstwa spotyka się co* 
raz z większymi sprzeciwami. Zwra
*'•”  MO—

ca i a tu uwagę, że plan Chamberlaina 
przewiduje wzamian za oddanie Niem 
com kolonii zawarcie układu stabili* 
zuracego pokój Europy.
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Czystki w jrmii i dyplomacji
niemieckie?
na, jeżeli N iem cy będą podtrzym yw ać swo 
je żądania  sudeckie.

W  każdym  w ypadku  nie ulega wątpli* 
wości, że m arsz. G oering  będzie, w ciągu

najbliższych dn i, m ianow any wodzem, sil 
zb ro jnych  lądow ych, pow ietrznych I m ors. 
kich. O becnie jesi on  ty lko  mars..alkiem 
lotnictwa

atsNu>« Anglię za lei zbrojenia

L ondyn. W  L ondynie uchodzi za rzecz 
niew ątpliw ą, że H itler zam ierza przęprow a 
dzić szeroką czystkę w  dyplom acji. U su­
nięci zostaną  dyplom aci, którym, zarzuca 
się, że n ie stanęli n a  w ysokości zadania w
czasie ostatm ego k iyzysu . A m basadorow ie I —̂  ^
idemieccy w W aszyngtonie, B uenos A ires j I j J l g j B k B S  S %  | | I | A C h 2  i i  H k  '  f M  I. X  *  I f f S
i Rzym ie zostaną  zastąp ien i w  ciągu n a jb lii j ® « 9 t V w B I Q  B  B i l « f B V I V % l |  „•%.
szych trzech tygodni.

Z dan.em  R ibben trupa . wrogie stanowis* 
i:o op in ii am erykańskiej w obec Niemiec, 
iiczne procesy szpiegów  niem ieckich i  sta* 
i ow isko p rezydenta R epub lik i zwracające 
się coraz bardziej przeciw ko H itlerow i — 
jest dow odem  n ieudolności am basadora. T o 
r ano do tyczy  am basadora N iem iec w Bue* 
ro s  A ires, gdzie pow zięto  ostre zarządzę* 
r i a  an tyhitlerow skie. A m basadorow i w Rzy 
mie vo n  H asseltow i H itle r zarzuca, że pod  
czas całego k ryzysu  źle poinform ow ał o 
praw dziw ych intencjach rządu  niem ieckiego 
i że dzięki tem u W łochy  nie p rzęp row a. 
dziły  m obilizacji mimo żądania H itlera .

R ów nocześnie z czystką w  dyplom acji 
ma odbyć się rów nież czystka w  armii, 
gdzie naczelne stanow iska zostaną oddane 
generałom , k tó rzy  mieli „w łaściwy pogląd"
" ,  stanow isko A nglii i F rancji w  sp-awie 
C zechosłow acji. N atom iast zostaną usunięci 
z czołow ych stanow isk ci, k tó rzy  stali na 
‘•tanow isku, że w ybuchnie w ojna pow szech

B erlin  Pat. „V oelkischer B eobachter" w 
artykule p . t. „Z bro jen ie  w  im ię pokoju" 
stw ierdza, że w prasie angielskiej i przem ó 
w ieniach m inistrów  bry ty jskeh  k ładziony  
jest w  ostatn ich  czasach w yraźny  nacisk na 
konieczność dozbro jen ia  W . B rytanii.

Zachodzi jednak  py tan ie  czy po tężny  
wysiłek w dziedzinie zb ro jeń  W . B rytanii, 
k tó rego  św iadkiem  jest cały św iat m a wy« 
łącznie n a  celu u tn  /m an ie  poko ju  Ostał* 
nte bowiem zbro jen ia  b ry ty jsk ie  p r i  ybie* 
ra ją  rozm iar przekraczający w ym ogi zabezs 
pieczenia państw a w yspiarskiego i n ie mo* 
gą pozostać bez v. p ływ u na  m ocarstw a, 
przeciw ko k tó rym  w ym ierzone jest ostrze 
zb ro jeń  b ry ty jsk ich

R zym  Pat. „G io rna le  de  Ita lia", komen*1 
tując m ow ę min. H orae , k tó ry  podkreślał 
w łaściwość w spółpracy państw  demokraty* 
cznych z  państw am i to talnym i, oraz zazna* 
czył, że zb ro jen ia  angielskie m ają charakter

W Gdaiislii!'-tworzą armię
W arszawa (tel.) W iadomość o 

wprowadzeniu przez Gdańsk służby 
wojskowej wywołała ogromne wraże 
nie. Podaie się tu  szczegóły dekretu.

Dekret postanawia, że każdy o b y  
watel gdański w wieku od 18 do 25 
lat jest obowiązany odbyć slużoę w 
szeregach policji, wszyscy mężczyźni 
zaś w wieku od 25 do 50 lat bea^ po 
wołani na ćwiczenia, w szeregach ‘ej* 
że policji, przyczem będą otrzemy*

wali normalne pobory od tego praco 
dawcy, u którego byli przed powoła 
mem na ćwiczenia zatrudnieni. Do* 
dać trzeba, że goańska policja jest kie 
rowana przez oficerów an™ i niemiec 
kiej i ma charakter normalnego gar* 
nizonu wojskowego.

W  kołach politycznych zgodnie 
poakreślają, że decyzja Senatu G dań 
ska tworzenia własnej armii nie znaj 
duie żadnego orecedensu.

pokojow y i defenzyw ny, pisze, że now t 
zbro jen ia  A nglii, F rancji i  S tanów  Zjedno* 
czonych pod ję te  zostały  bezpośrednio  po 
konferencji m onachijskiej, podcza., k tó re j 
H itle r ośw iadczył, że zaspoko jone zostały  
wszystkie postulaty tery toria lne N iemiec w 
' i  ropie, i i , | |  j ,

D latego też zdaniem  p. G aydy  zbroje* 
nia A nglii, F rancji i  S tanów  Z jednoczonych 
m ogą przedstaw iać się zagadkow o.

Podjęciu  zb ro jeń  przez państw a demo* 
kratyczne tow arzyszy ożyw ienie działalno* 
ści p a rn i w ojennych tychże państw . Stron* 
nictw a te poniósłszy porażkę w  sprawie hi* 
szpańskiej i 6udeckiej, pragną obecnie ode 
grać się. 1 ^

Jest faktem , że kon terencja  m onachijska 
nie pociągnęła za sobą szerszych następstw . 
Szczery gest M ussoliniego, który  natvch* 
m iast spotkał się ze w spółpracą H itlera , 
wciąż oczekuje n a  p o dobna  reaitcję ze stro  
n y  innych rządów - 2  - i.

Mowa
min- Hoare Belfecha
L ondyn  Pat. M inister w o jny  H oare  Ee* 

liih a  w ygłosił w ieczorem w  G ardiff prze* 
m ów ienie poświęcone brytyjskiej polityce 
zbrojeniow ej w  k tórym  stw ierdził, że przy  
spieszenie i rozszerzenie akcji dozbro jen ia  
nastąpić m oże jedynie p rzy  powroe- - a o  
m etod, stosow anych w czasie w olny ,

M inisterstwo uzbro jen ia  działać może 
sKutecznie jedynie  w  w ypadku  posiadania 
pełnom ocnictw  do  w ydaw ania zam ów ień ł
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Ktolsię pcha na SiaskZaolze iski!
Sprawozdanie wicewojewody Mai 

homrne z prac unifikacyjnych doko 
nanych przez władze państwowe na 
Śląsku Zaolzańskim dało asumpt 
..Głosowi N arodu" do napisania 
wstępnego artykułu, piórem T. P. A u 
tor utrzymuje że teraz po unifikaci 
urzędowej, kolei na duchowe zjed- 
nocztnie ludności Zaolzia z Polską. 
Ubolewa on jednak nad tym, żo 
„główny atak“ na Zaolzie przypuści 
ły O Z N  i PPS. Trzeba przyznać, że 
naibardziej „Głos Narodu*1 oburza 
sie na O ZN  i jego ekspozytury, jak 
„Związek Młodej Polski1*. — „Nie 
uważamy za słuszne, by w tej wła- 
śnie chwili pcha1 się „Związek Mło» 
dej Polski“ na Śląsk Zaolzański i w 
szeregi tamtejszej' młodzieży wpro- 
wadzal partyjno — polityczny fer­
ment" •— pisze dosłowri.e ksiądz J. 
Piwowarczyk w „Głosie Narodu" 
D o tego twierdzenia nie mamy nic 
do dodania. - Ale dlaczego organ

N a m a r g i n e s i e

Obseraiiiiw bieżnie OZU
Tak wiadomo Komunistyczna Par­

tia Polski została przez Komintem 
rozwiązana. W  związku z tym na ła 
mach „Gazety Polskiej" znajdujemy 
takie uwagi:

„W  now ej K om unistycznej Partii P o l 
ski, k tó rą  tw orzy  Stalin , bedzie  obow ią­
zywał „paraeraf ary jsk i'1. D la  swych 
celów szukać będzie Stalin ludzi „czyi 
lej rasy", k tó rych  n io  m ożna utrącić 
zarzutem  „żydokom una". Będzie k ład . 
głów ny nacisk na  głoszenie orientacji 
prosow ieckiej w polityce zagranicznej i  
na  przenikanie do  stronnictw  deinokra- 
tycznych, ludow ców , pepesowc w. Tak 
mniej więcej w yglądać sędzię  oblicze n o ­
wej organizacji italinow skiej. R ów nole­
gle zapew ne u tw orzy się terorystyczny 
oddzia ł G P U ".

O ile nam wiadomo sprawa przed 
stawia się zgoła inaczej. Stalin pole­
cił komunistom polskim przenikam* 
do O. Z. N. Łatwiejsze to  zadanie, 
z to z tego powodu Oboz demokra 
tyczny w Polsce jest obozem zwar­
tym, niekoniunkturalnym, iest obo­
zem. który nie podlega adnym de­
kompozycjom, którego nie złamały 
żadne Brzeście. Członków-e tego o- 
bozu rekrutują się z kadr, swiado' 
mych swych obowiązków i praw i 
dąża do prawdziwe. demokratvzac|i 
stosunków w Folsce.

3  «  *

O. Z. N. przeprowadza wielką pro 
pagandę za wstępowaniem w szeregi
efjh tworu. Kierownictwo O Z. N .

w przyjmowaniu członków nie nrze- 
bieirą... Do O. Z. N. wstąpiło wielu 
działaczy, mających markę bardzo 
radykalnych... „Słowo" i „Głos N a­
rodu" żalą się, że w O. Z. N. znaj. 
duig się ludz>e usposobieni boiewo 
wobec Kościoła..

• • •
Stahn wydał odpowiednie dyrek­

tywy
* » •

Do O. Z. N., który głosi program
antyżydowski należy bardzo wielu
przechrztów... Tego rodzaju n :ifi:i
to najgorsi agitatorzy.., t i

« * *
Sta,;n wydał instrukcje, że do no­

wej Komunistycznej Partii Polskiej 
w pierwszym rzędzie należeć ^ mni 
przechrzci..,

K. M.

„Morgesow y“ na jednej płaszczyź­
nie stawia O ZN  i PPS, nie można 
tego inaczej sobie wytłumaczyć jak 
przykrością, że —J pisze J. P. — „sa 
nacyjne związki „Zjednoczenie Pol­
skich Związków Zawodowych" (O  
Z N )“ zabiegają o pozyskanie dla sie 
bie tych katolickich czy chrześcijan 
skich organizacyj robotniczych któ 
re bliskie i miłe były sercu J. P.

M'a rację „Głos N arodu": silne
były zw:ązki zawodowe socjaiistycz 
r.e na Śląsku Zaolzańskim i silne są 
nadal. Ale widocznie „siła" związ­
ków chadeckich nie musiała być tal; 
granitowa, skoro dzisiai za jednym 
kiwnięciem palca, uciekają one pod 
—iekuńcze skrzydła Ozonu; skoro 

zmieniają — jak to niejednokrotnie 
zresztą obserwowaliśmy na innym 
terenie (wystarczy przypomni ec w 
Krakowie: grupa dra Rozmarynowi 
cza obecnie kandydata Ozonu do 
Seimu) orientację polityczną i ideo­
wa. Widocznie przywiązanie pols­
kich robotników na Śląsku Zaolzań 
skim do zasad demokratycznych, 
musiała być > jest tak silne i głębokie 
że żadne dywersyme zakusy Ozonu 
nie zdołają przeciągnąć na swa stro 
ne choćby jednego robotnika, wy' 
chowanego przez dziesiątki lat w tr i  
dycji wierności dla Polskie. Partit 
socjalistycznej.

W prost śmiesznym wydaje sie dla 
ludzi pamiętających historii walk 
polskich socjalistów ze ś. p. Tadeu­
szem Regerem,. Kłuszyńska i dr. Ku 
nickim na czele, zarzut „Głosu N a­
rodu" że PPS skierowuje obecnie 
„główmy atak na organizacje robotni 
cze na Śląsku Zaolzańskim.

„Głos N arodu" nie wie, czy moż­

na się zachwycać tymu ob awam 
„braterskiej" miłość,, polega,ącynu 
na połątzeniu się socjalistycznych 
związków zaolzańskich z ogólno — 
polskim] związkami socjalistyczny­
mi. Jakoś nie może p. J. P. strawić 
tego, że 30 października przybędzie 
do Krakowa silna reprezentacja Ślą­
zaków na socjalistyczne obchody 
„20-lecia Niepodległości", a socjali­
ści krakowscy w sile tysiąca ludzi po 
jadą 11 listopada do Karwiny, by 
wziąć udział w tamtejszej uroczys­
tości organizowami przez socjalis­
tów. P. J. P. zapomniał tylko dodać 
że W krakowskim obchodzie wezmą 
udzjał również przedstawiciele Strc. n 
nictwa Ludowego i Stronnictwa D :

Zapam ięta1 powszechne higieny
prawidła 

DO mycia używaj tylko „Orzeł"
mydła

Nydłem „O rzeł" codziennie myj
więc c'ało swoje 

Przed jedzeniem i po pracy myj
rąk obydwoje.

mokiatycznego, ze zatym ta poteżr? 
krakow-ska maniefestacja będzie nie 
tylko pięknym objawem „braters­
kiej miłości" socjalistów- zaolzańs­
kich z PPS. ale zarazem wykładni­
ki eip „braterstwa broni" całego obe 
zu demokratycznego.

I, o jeszcze jednym winien „Głos 
Narodu" pamiętać: PPS ni- musi 
dzisiaj „kierować ataku" na zaolzań 
skie organizacie robotnicze, one bo­
wiem zawsze były związane najściś­

lejszymi nićmi przyjaźni : braterstwa 
a za czasów austriackich tamtejsi ro 
Lotnicy bvl: we wspólnej organizacń 
P. P. Ś. D.

Zanim Ozon zdołał okolwiek zro 
bić dla zaolzańskich polskich robot­
ników, już czytamy, że centralny 
Zw: azek Górników' w porozumie­
niu z tamtejszym- górnikami przys­
tępuje do akcji o podwyżkę plac i re 
alizację innych postulatów

W  najbliższym zaś czasie zaolzań 
skie związki socjalistyczne wvstą 
pia z żadaniem rozwiązania skom­
plikowanego zagadnienia społeczne 
go w sprawach: ochrony pracy, ube 
zpieczeń społecznych, oezpieczeńs- 
twa i higieny pracy, zdrowia publi­
cznego, bezrobocia, organizacji poś 
rednictwa pracy, ochrony mii jscowe 
gojrynku pracy przed napływem bez 
robotnych z innych połaci krajów 
t. d. Problemy więc pierwszorzędnej 
wagi dla państwa. Trzeba bowiem 
wziąć pod uwragę że struktura spo­
łeczna Polaków za Olzą wykazuje żc 
robotni cy wykwalifikowani stano­
w ią  59.7 proc. a razem z rzeiimślni- 
kami, wyrobnikami, terminatorami . 
chałupnikami tworzą grupę wynoszą 
dą 70 6 proc. zawodowo — czyn­
nych Polaków.

Jeśli trzon tych ludzi utrzymują­
cych się z pracy najemne i, stanowią 
członkowie wypróbowanych organi 
zacii socjalistycznych to trudno i da 
rrno. lamenty „Głosu N arodu" nic 
tutaj nip pomogą. Można naprawdę 
rozumieć ból, jaki rozdziera serce T. 
p. że „Ozon pochłania związki kato 
lickie ale trzeba zarazem się cieszyć że 
„braterstwo idei robotnika zaolzań- 
skiego z robotnikiem polskim zrze­
szonym w PPS przęiawia się w czyn 
nei walce o lepszą dolę wszystkich 
robotników o uregulowanie ustroiu 
demokratycznego w Polsce.

Ster

lu  kuiis ozonu-n iktji uuboirzei
"W „Polonii" katow ickiej czytam y: N ie 

jest już żadną tajem nica na Śląsku, że mię 
dzy tutejszym  O zonem  a kolam i pcow iacki 
mi rozgorzała zaw zięta w alka zakulisow a. 
W ielką sensacją był opublikow any poufny 
okólnik  prezydium  obw odow ego O zonu  na 

m iasto i pow iat K ztowice, naw ołujący do 
ostrej walki z kandydatam i peow iackim i, a 
zalecający, by  na wiecach w yborczych O zo 
nu starano  się um iejetnie o odpow iedni na 
stró j, oklaskiw anie referentów  i kandydat 
tów  itd .

O kóln ik  ten w pewnej mierze odsłon '! 
ciekawe kulisy  m etod stosow anych przez 
O zon już m e przeciw  opozycji, lecz — co 
najp ikantniejsze — przeciw ludziom  z ko n ­
kurencyjnych list p rorządow ycb. Bo niech 
nam  k to ś w ytłum aczy: ja ta  właściwie jest 
różnica m iędzy m yślą po lityczną i p rogra­
mem O zonu a kó ł p tow iack ich?  N ic ma 
po d  tym  względem  m iędzy jednym  a d ru ­
gim odłam em  prorządow ym  absolutnie ża­
dnej różnicy. Jedna  i d ruga strona dąży i o  
tych sam ych celów : ozonow cy i popierając 
cy ich pow stańcy śląscy sp o d  znaku Kor- 
nkego dążą dn u trzym ania dotychczasow e­
go systemu politycznego odm aw iając opozy  
cji praw a d o  w yw ierania w pływ u na rządy i 
politykę kraju . Peowiacy dążąc do  tych 
sam ych celów, podkreślają  natarczyw ie, że 
do  głosu w Polsce w inni dojść n iepodleg­
łościow cy. Poniew aż jednak  O zon  nie daje 
im pełnej gw arancji, żc znajdą  się w przy­
szłym  Sejmie i S en ad c  ludzie, sym patyzu­
jący z ruchem peow iackim  i popierający icn 
postu laty  — zatem P. O . W. w ysunęło  wła­
sną listę, a w  ostatniej chwili w idocznie na

n i  l a s k u
skutek jakiegoś tajemniczego nacisku, kan­
dydatów  swych w ycofało

Pow yższe tarcia są najlepszym  dow odem  
tego, ie  m ylne są tw ierdzenia oficjalnych 
reprezen tan tów  obozu  prorządow ego, że 
zjednoczenie obozu  pom ajow ego jest obe­
cnie już faktem dokonanym . N ie by ło  bo ­
wiem w iększego rozgardiaszu w śląskim o- 
bozie  sanacyjnvm , jak obecnie.

Jak się dow iadujem y, za kulisam i toczą 
sie rów nież i na  innym  odcinku bardzo  po­
w ażne walki M ianowicie, jak nas inform n 
ją, o najw yższe czynniki w W arszaw ie o- 
parla  się ostatn io  ciekawa spraw a honoro  
wa m iędzy prezesem  Zw. Pow stańców  Ślą­
skich i p raw dopoaobnym  kandydatem  na 
senatora p. R udolfem  K onikem , j  śląskimi 
kołaam PO W .

P. K ornke, jak słychać, ma zam iar kan­
dydow ać d o  S enaiu  w spólnie z d r  Paweł- 
cem podczas gdy o trzeci m andat zabiega 
p. G rajek Już  obecnie koła peow iackie dą­
żą całą siłą d o  u trącenia pierw szych dw óch 
k an dydatu r czyli że zanosi się na walkę 
z O zonem  śląskim  rów nież p rzy  w y b o ra .h  
d o  Senatu. Jak  iby nie by ło  walka ta może 
się przyczynić jedynie  do  aajszego osłabie­
nia spoistości O zonu. U cienieć musi też z 
tego w zględu frekw encja glosujących.

W  ub. w torek na zebran iu  P. O  W, w 
Katow icach om aw iana by ła  obszernie spła- 
wa w yborów  parlam entarnych. Poprzez ca­
łą bardzo  ożyw iona dyskusię przew ijała się 
myśl nie bo jko tow ania w yborów  po  w yco­
faniu się kandydatów  peowiackich, lecz gło 
sow ania przeciw  czołow ym  kandydatom  o- 
zonow ym . a w ypow iedzenia się za dalszym  
kandydatam i, bardziej „neutralnym i". Poza

tym na zebran iu  tym  w skazano na konie­
czność uaktyw nienia ruchu  peow iackiego i 
niclączenia się w terenie z ruchem  ozono­
wym : czyli innym i stów y chodzi c bo jko t 
wszelkich poczynań ozonow ych aa  Śląsku 
do chwili zupełnej kapitu lacji tego ruchu. 
W  dyskusji poza tym  wskazywali n iektóre -  
mówcy w  zw iązku z ostatnim i w ynurzenia­
mi min. Kwiatkow skiego w K atow icach na 
to, że dotychczas nie odczuw a się w Polsce 
silnej i rozum nej ręki (uży to  tu bardzo  tr»  
w ialnego wyrażenia, którego nic możemy 
pow tórzyć). W reszcie w skazano rów nież ua 
pew ną rozbieżność w m etodach politycz­
nych czynników  m iarodajnych i ozonow ych 
na Śląsku.

Grużna sytuacja na ttusf 
Podkarpackiej

Budapeszt. Jak donoszą z pogra­
nicza wojskowe władze czeskie rozpo 
częły ewakuacje urzędów poczto­
wych na Rusi Podkarpackiej. Żołnie­
rze czescy wywożą aparaty telegraficz 
ne i telefoniczne na samochodach cię 
żarowych Urzędnicy pocztowi oraz 
nauczyciele czescy wy jeżdżą ja pod o 
chroną żołnierzy czeskich u wożąc z 
sobą swoje mienie. W  okolicy M u ł  
kaciewa stale słychać strzały aimat 
nie. Sytuacj i w Użhorodzie jcsl w na 
iwyzszvm stoomu krytyczna. I ałnic 
rze karpatoruscy zajmują wolu*. ofice 
rów czeskich postawę groźną K arka 
toruscy dozorcy więzienni porzucili 
swoj< stanowiska. W ielu więźniów 
zbiegło.
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P i n i
To ,xtz prz*otaie bvć dla nas odi* A. p. Forster nie pozwolił nam

sacja. K 10 jako tako śledził wyda* 
rżenia gdański : ostatnich miesięcy, 
tego zarządzenie o powszechnej służ 
bie wojskowej w W olnym  Mieście
— nie zadziwi. Jest ono logiczna kon 
sekwencją tych tendencji, któro Drze 
jav ialy się w  enuncjacjach gdańskich 
„mężów stanu" oraz w dotychczaso 
wych zarządzenia Senatu — ren* 
dencji do realizacji hasła „zuruck 
rum  Reich".

T c przestaje być sensacja — ale 
nie przestaje być ostrym koicem dziu 
rawiącym systematycznie uprawnie­
nia Polski. Uprawnienia? Toć to już 
dziś jest rzadkie sito, przez które 
przelewa się bezprawie, stosowane 
wobec ludności polskiej w Gdańsku 
jak i wobec naszych przywilejów go 
spoiarczych w  edańskim porcie. Ju 
tro  1— jutro przyidzit nam być n.o* 
że o tvch snrawacn rozmawiać z mi* 
nistrem spraw zagranicznych III. 
Rzeszy, jako o mieście należącym do 
tego państwa i

Kiedy nie dawne w Nytychu, 
miejscowości leżącej na terenie W ol 
nego Mias+a chełpił sie gauleiter For 
ster: „nigdy bardziej nie był senat 
ściślej zespolony w pracv z partią"
— mogliśmy, przeciwnicy ideologii 
hitlerowskiej, odczuwać niezadowo* 
lenie, ale trudno było odmówić pe* 
wnei racji tym, którzy głosili, że jest 
to  wewnętrzna, suwerenna sprawa 
G dańska i jego obvwateli. Gorzej 
:zu!iśmy się, kiedv Forster dodał: 

„słuchamy tylko jednego rozkazu, 
rozkazu naszego wodza". Oznaczało 
to  oddawanie W olnego (można by 
pomyśleć 0  Mias+a pod rozkazy sze 
Ja innego państwa. T u  już my Po» 
lacy którzy na terenie Gdańska ma­
my pewne uprawnienia, za gwar aro ̂ 
wane i poruczone nam przez Ligę 
N arodów, mielibyśmy coś nie coś 
do powiedzenia i

imeć żadnych złudzeń. Przemówić* 
de swe zakończył: „Pokój został 

podpisany nie w  Genewie, lecz w 
Monachium. Z  tą chwilą Liga Naro 
dów utraciła całkowicie swe je zna' 
czenic. Skończyły się już jej rządy, 
lak skończyło się te: mieszanie się

POZIOM MUZYKt  
P O D N I E S I E  S I Ę
gdy nletylko w Folsklem 
Radło, ale w każdym domu 
— będzie znajdować się — 
F o rtep ian  Jiib P ian in o

Sen. ?mustaBiitlelsfwo
mm hiiio:

Kraków, B assto w a 15.
(OMACH FENIKSA)

Prawdziwe piękno muzyki, da cl tylko instru- 
— m ent najlepszy i nawskróś nowoczesny. —

czynników trzecich do spraw Gdau
ska".

Słowa te oziiaczały niedwuznacz* 
nie wyproszenie Generalnego Korni* 
sarza Rzeczypospolitej, który w myśl 

! ligowego statutu W olnego Miasta, 
powierzoną miał pieczę nad wyko* 
nywan em uprawnień Polski w Gdań 
sku. „Skończyło się mieszanie czyn' 
ników trzecich" — to miało oznaczać 
koniec ingerencji ligowej i polsKiej 
w sprawy gdańskie.

Kto usiłował „nie oficjalnie" trak 
łować słowa p. Forstera — jako nic 
oficjalnego przecież dygnitarza gdań 
skiego — temu ostatnie, uficjalne za 
rządzenie Senatu musiało otworzyć 
oczy. Zaprowadzenie powszechnej 
służby wciskowej w Gdańsku o zna 
cza jawne potarganie podstawowych 
zobowiązań wobec Ligi i wobec Pol 
ski.

To juz nie jest „wewnętrzna" tył 
ko sprawa Gdańska i jego ludności. 
To jest krok, który godzi przede 
wszystkim w interesy Polski.

W ern.

Z ruchu robotniczego Zaolzia
u? KarwiRsey wysuwaia swe

Karwina (s). Odbyła się w sali 
Domu Proletariuszy — konferencja 
mężów zaufania Centr. Zw. Górni* 
ków, którzy spodziewali się i>rzvjaz 
du do rewiru karwińskiego Gl. In** 
pektora Pracy Dyr. Klotta i zamie* 
rzali jemu przedstawić cały szereg ak 
tualnych postulatów górniczych.

Sekretarz okręgowy C Z. G. Goe 
tze omóy.ił warunki bytu górników 
zagłębia karwińskiego. W  międzycza 
sie przybył na salę sekr. gen. C. Z. 
G., Stańczyk z Katowic, któremu u*

t a  Prrnie Książkowe!
W ydawnictwo K rakow skiego K uriera W ieczornego i P o rannego  

-chcąc um ożliw ić każde n u  za łożen ie  w łasnej b iblioteki postanow iło  co 
miesiąc dosta rczać  b ezp ła tn ie  jedną  książkę  pow ieściow ą au tu rów  poi 
skich  lub tłom aczen ia  objętości conajm niej 160 stron , drukow anych na 
dobrym  p ap ie rze  w este tycznej ok ładce. O trzym ają  ją  w szyscy p ren u ­
m era to rzy , k tó rzy  do 7 go  d n ia  Każdego m iesiąca w płacą z ł 2 50 za 
p re n u m e ra tę  b ie ląca , w raz  z dw udziestom apięciom a groszam i na  koszta 
m anipulacyjne (zam iejscow i plus dzieeięć g roszy  na Koszta p rzesy łk i). 
Z  prem ii tych k o rzy s trć  nie m ogą abonenci, k tó rzy  zalegać będą 
za  p ren u m era tę .

Poniżej zam ieszczam y kupon, k tó ry  należy w ypełnić i p rzesłać  
do  naszej A dm inistracji.

UW AGA: K ażda książka s tanow i dla siebie zam kn ię tą  całość,

_______  K U P O N  N A  P R E M I Ę  K S I Ą Ż K O W Ą  _______

Imię i nazwisko ......................................   jfe..................

Adres  ..............   ............................ ,.................

Prenumeratę uiściłem przez ..................................  dnia  ;

wraz z  opłatą manipulacyjną 25 gr. (zamiejscpwi 35 gr).

K upon pow yższy należy wyciąć i p rzesłać  w kopercie  jako  d ruk  
za  o p ła tą  pocztow ą 5 gr.

dzielono głosu w sprawach natury o* 
golm-j • obecnej' sytuacji gospodar* 
czej i politycznej. W  dyskusji prze* 
mawiało ll*tu mówców, którzy wy 
powiadali się za koniecznością rewt* 
zji obecnych stawek zarobkowych i 
podwyżki płac,

N adto poruszono szereg innych bo 
laczek robot uczych. Konferencja u* 
chwaliła wystąpić do władz z żąda* 
niem unormowania płac i przyznania 
robotnikom podvrvżki płac, zaś wsrv 
stkie inne kwestie będą przedmiotem 
interpelacji pod adresem niarodai = 
nych czynników.
W  sprawach zarobkowych zebrani 

przyjęli jednogłośnie przedłożona 
przez prezydium konferencp rezolu 
cje, któ*a zamieszczamy poniżej.

Konferencja mężów zaufania gór* 
ników zagłębia karwińskiego zorga* 
niżowa nych w Centralnym Związku 
Górników, stwierdza olbrzymi spa* 
lek płac robotniczych na skutek prze 
liczenia korony na złote i na skutek 
gwałtownego wzrostu drożyzny ar* 
tykułów pierwszej potrzeby. W obec 
tego konferencja poleca Centralnemu 
Zw. Górników i Komitetowi Rewi* 
rowemu szybkie opracowanie i wnie 
deme żadania podwyższenie plac w 
górnictwie w wysokości, któraby wv 
równała straty, jakie ponieśli robot* 
nicy wskutek przerachowania koro* 
"v  i wzrostu drożyzny. Do chwili, 
dopóki podwyżka płac nie zostanie 
przeprowadzona, należy obecne pla* 
re traktować jako zak :zki, z tym, że 
dopłata nastap> po podwyższeniu 
nł?-' robotniczych.

Równocześnie Komitet Rewirów*. 
Centralnego Związku Górników na 
odbvtvm posiedzeniu uchwalił wv* 
sta,tyć do władz z protestem przeciw 
pomijaniu organizacji robotniczych 
Przy ustanau iamu komisarycznych 
zarzadów gminnych i rad kopalnia* 
nych.

Naiwieksze poruszer Ie panuie 
wśród górników z tego powodu, że 
w Karwinie, gdzie górnicy mieli swo 
’ego wiceburmistrza, pominięto ich 
nrzy powołaniu komisarycznego rzą 
r,u miasta. Górnicy oświadczam że 
unomna się o swoią reprezentacię w 
gminach w sposób stanowczy.

s D * ó b 2 v m l AOiyKk i o  r a  s p r o e  — ,
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Ukrajńcj w  Berlinie zaczynają 

akcją w  sprawie [Zakarpaeia
B erlin . W  B erlinie odby ło  się zebranie 

zam ieszkałych tam  U kraińców  zw ołane 
przez „U kraińską G rom adę". D o licznie 

p rzyby łych  U kraińców  przem aw iali człou 
ko* _e zarządu „G rom ady" referując stano 
wisko, jakie w inien zająć n aród  ukraiński 
w stosunku  d o  zagadnienia Rusi Z akarpac 
kiej. Poza tym  uchw alono wiele tez, zmie 

rzających d o  spopularyzow ania żądań  ukra 
ińskich za granicą, odnoszących się d o  nie 
zależności Rusi Zakarpackiej.

O dwóch Patkach  —  
Bałam  utkach

Z  Choczni redem był kogutek,
Który się nazywał Pu tek.
W Sejmie huczał jak  pobudka,
Anty klerykalizm Putka.

Każde dziecko znało Putka 
Co w nos księżom dawał szczutka 
Taka to postawa rzutka,
Cechowała posłu Putka.

I.ecz iluzja była kró tka :
Nie masz ju z  dawnego Putka.
Z wiatrem leci wieść cichutka,
Że co.i odmieniło Putka.

/  na domiar naszych smutków, 
Okazało się dwóch Putków.
W  mgłę się rozwiał pierwszy Rutek. 
Żyje — Pułek ■ Bałamutek.

Radość w piekle, w niebie smutek 
Wywoływał pierwszy Putek,
W niebie radość, w piekle smutek 
Wywołuje drugi Putek.

Pierwszy Putek (ten czupurny)
Z  woli ludu wyszedł z  urny.
Drugi Putek (ten potulny) —
Z  woli władzy kapitulnej.

Pu -wszy Putek (ten bojowy)
Ciskał gromy w gród Piotr o wy.
Drugi Putek (ten ju ż  grzecznv).
Broni wiary naszej wiecznej.

Drugi Putek — to odtrutka,
Na tego pierwszego Putka.
Drugi Putek ju ż  nie ten!
Stoi zanim O - Zet - eN.

Jakiż n.it historia utka 
Dla nawróconego P utka!

As Pik (.Kurier Po!ski')

G '®6$.c''~S«Sł.SS otSSlSsaeSSSSSS r. ,,

Pewną przed 
brudem ochroną

MYDŁC „CHF‘
Z K O R O N Ą
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W.eśu i  P olski 1 świata
BERLIN . N « m ocy now ego rozporządzę 

n ia  adw okaci Żydzi, dopuszczeni już po 
w ydaniu  i. zw. ustaw  rasow /ch , czyli no; 
ry ń b e rs k k h , do  w ystępow ania w sądach 
B 'eszy , h iicą  to  p raw o z dniem  1 lii.topada 
b r. 9^ A ustrii okrei ten przedłużono do 31 
g ru d n u  br.

K A R LSBA D . Jak  donoszą z różnych 
m iejscowości sudeckich, chłopi tam tejsi są 
lOuigoryczeni bezw zględnie przeprow adzaną 
rekw izyctą zboża, byd ła , a  nawet masła i 
ja j C eny .ekw irow anych  „rtykułów  poszły 
znacznie w górę. K ilogram  mięsa kosztuje 
w o krę u Łge: o ko ło  5 m irek pod .zas  gdy 
p rzed  okupacją  nie w ynosila ona wiecej jak  
1 J 0  marek

PRAC A . Z dniem  w czorajszym  na tere 
Czech i M oraw  zaw ieszona została dzia 

łalność partu  kom unistycznej. Rowuocześ* 
ije zaw ieszeniu uległy wszystkie dzienniki 

i periodyki kom unistyczne.
W A R SZ A W A  Inż. A dam , D o b o s z y ń =  

skiego na polecenie w ładz sądow ych prze* 
rieziono do  w ięzienia w Siedlcach.

SO FIA ., D onoszą z A ten, iż specjalna de 
jegacjn reprezentująca wszystkie o rgan iza­
cje mieszkańców C y p ru  p rzy b y ła  aby wrę: 
:zyc nosłow i angiA skiem u w G recji mcmc< 
riał, zaadresow any do prem iera C ham her: 
'a in a  doiuagaiący się dla m ieszkańców swo 
bodncgo  sam ostanow ienia o swej przynale 
żnoici państw ow ej, k tóre  b /  im pozw oliło 
na przyłączenie się d o  G recji.

L O N D Y N  Król belgijski L eopold  i księ 
zna P iem ontu "odejm ow ani by li dzisiaj 
śniadaniem  w B uckingham  — Pałace przez 
króla Jerzego j k rólow ę Elżbietę.

N O W Y  IO R K . „N ew  Jo rk  Tim es“ po* 
w o lu ją t się n a  w aszyngtońskie ko la  mi ar oj 
dajtte podaje , je  m inisterstw o m arynarki 
p o  w: ięło decyzje co do  rozbudow y baz 
m orskich i lo tn iczych ru, W yspacn Hawaje 
skich, na  A lasce i w  P orto iico , P o rt w H o : 
no iu lu  ma być jeszcze bardziej w zm ocnio: 
ny.

L O N D Y N . R odzina byłego kanclerza A u 
s in i Schuschnigga postanow iła wysiać jego 
syna liczącego obecnie lat 12, do  A nglii na 
studia N iestety  form alności Faszportow c nie 
zostały doty chczas :ałatw ione. M łody Schu 
schnigg uczęszczał dotychczas do  kolegium  
w W iener N eustadr,

L O N D Y N . W  po b liża  Seluk te  w  p o h r t  
m ow ej R odezji rozb ił się p ryw atny  samo* 
lo t anrystyczny. W szyscy pasażerowie w lir 
czbie pięciu w raz z lotnikiem  zabili się na 
miejscu

B U K A R E SZ T. G azeta  „N eueste N achrt 
ch ten" w y w o d ząca  w C ztrn iow cach  pisze, 
że 18 inżynierów  sow ieckich, k tó rzy  w swo 
im  czasie p tow adzili p race  przy  budow ie 
fortyfikacyj n a granicy polsko — sowiec-- 
kicj zostało  postaw ionych przed sąd j rozs 
strzelanych. B yli oni oskarżeni o to, iż u-- 
żylł d o  budow y jak najgorszego m ateriału 
w skutek  czego fortyfikacje już dziś, wkrót» 
ce po ukończeniu  okazało się niezdatne do 
u ży tk u  . będą  m usiały być zburzone.

i Japonii w  płd. Chinach
30 samolotów straconych

Czongking. (ai*inf. wł.) Z Kan* 
tonu donoszą, że ofensywa ,upońska 
w płd. Chinach napotyka na olbrzy 
tnie przeszkody. Każdy krok na* 
przód ottupywany jest ogromnym 
klęskami. Górując technicznie na< 
wojskami chińskimi Japończycy zdo 
bywają miasta i miasteczka, równo* 
cześnie jednak oddziały ich są bezli 
tośnie niszczone poza samym fronj 
tern', nie mogąc na krok oddaJać się 
od trzonu armi

W ojsko japońskie zaatakowało o 
negdaj Iisingtsotang, ale ich wściek 
ły atak po kilkugodzinnej walce zo* 
stal odparty, przy czym w tej bitwie 
pod W aichow stracili ponad 3000 
łudzi.

Przez cały tydzień samoloty japoń 
skie bombardowały gęsto zaludnio* 
ne wschodnie wybrzeża pld. Chin. 
Zorganizowana eskadra samolotów 
chińskich odpowiedziała niespodzie 
wanynt nalotem na punkty koncen* 
tracji wojsk japońskń h w Chinach 
płd. Rozegrały się walki powietrzu^ 
w których całkowitym’ zwyciescami 
zostali Chińczycy, zestrzeliwszy po* 
nad 30 samolotów japońskich.

W  południowej części prowincji 
Honan wojska chińsku, zdobyły 
Taucziako, na granicy prowincji Hu 
peh. Równocześnie odebrały one 
miasta Wulitien i Chutangtien. Te 
sukcesy sił chińskich całkowicie uda 
remniłv wszelki ruch oddziałów ja 
pońskich na południu prowincji 
Ilonan.

Czang Kai Szek zapow iada  
klęskę Japonii

H ankou. (abinf. wł.) Marsz. 
Cząngkaiszek ogłosił apel skierowa 
ny do wszystkich Chińczyków na 
całym świecie, wzywając ich dc 
„składania wszelkich finansowych i 
materialnych ofiar, potrzebnych do 
obrony kraju specjalnie dziś gdy in 
wazja aponska na południowy Chi 
ny staje się ostatnią szansą Japonii.

„W  tej chwil gdy front wojny tak 
bardzo jest rozciągnięty nadszedł

moment, by Chińczycy mobilizowa 
- szystkie swe źródła energii tak w 

ojczyźnie jak zagranicą, by odnieść 
ostateczne zwycięstwo nad Japonią. 
Pragrie ono jednego tylko: jak naj* 
prędzej zakończyć ivojnę. Ale brak 
ei do tego koniecznych środków 

materialnych. O d początku woiny 
polityka chińska polegała na przeccą 
ganiu walk; by jakniąbardziei wv* 
czerpać przeciwnika, a dziś nadszedł 
moment przyspieszenia załamania się 
Japonii".

— oO o —

1 fc isekan ty faszystowski
we Włoszech prewohaelo twierdzi Eden

Londyn, (ai inf. wł.) B. min. An 
thonv Eden, zapytany o zdanie co 
do „odkrytego" spisku antyfaszysto 
wskiego we Włoszech, odpowie: 
dział, że problematycznym wydaje 
mu się zarówno istnienie jak i „od: 
Gycie" takiego spisku Równocześ* 
me kategorycznych słowach zde* 
mentował wiadomości podawane 
przez prasę włoską, jakoby aresztu* 
wani Żydzi włoscy —-t „spiskowcy" 
pozostawali z nim w jakimkolwiek 
związku. W iadomości te określi] ia 

o „wyssane z palca".
Prasa angielska omawiajac te are* 

sztowania pisze, że cały rozdmucha* 
ny przez dzienniki faszystowsl ie na

Włosha „nieinterwencja”
Mussolini zapewnia f  ranco

o swe. solidarności
Rzym, (abinf. wf.) V odpowie* 

dżi na telegram, jak gen. Franco wi 
słał do Mussoliniego z okazu powro 
tu na półwysep iberyjski części ^.ho 
tników włoskich z Hiszpanii, Duce 
wysłał telegram, w którym stwier- 
dzil swą radość z powou uznania 
rrzez Franco „poświęcenia legioms* 
rów; włoskich i ich ofiarę krwi". Pra 
pne — pisał Duce—opwiedzieć wam 
że Ttalia faszystowska będzie zawsze 

hMnosić się do was z braterska soli* 
darpością aż do waszego zwycięstwa

Llherali angielscy oiicjrlnie
potępiali politykę Ckambcrla.ua

Londyn. (ai-inf. wł.) W  dniu 
wczorajszym oabyło się posiedzenia 
Egzekutywy Parti’ Liberalne| angiel 
skiei. na którym został uchwalony 
manifest, stwierdzający, że rząd an* 
gielski skapitulował w sprawie cze* 
chosłowackiej przed groźbami prze* 
mocy, że do tej kapitulacji wc.ągnął 
cały naród angielski bez porozumie* 
nia się z jej' parlamentem.

Rezultatem aktualnej polityki rzą 
du: 1) zdrada i zniszczenie Czecho* 
slowacji, kraju będącego fortecą de* 
mukracji w środkowej Europie- 2 
oddanie Niemcom nazich pozvcji do

-rinującej w Europie, z ich ciągłą 
-groźbą dla wolności krajów demok 
, atvcznych; 3) rozbicie złączonej si* 
ły mocarstw, które mogły jeszcze kil 
ka tygodni temu, odeprzeć agresję i 
osiągnąć pokoi bez w ojnę i bez ka* 
pitolacji; 1) osłabienie pozycji ele* 
mentócy umiarkowanych w III Rze* 
szy i Italii; 5) cofnięcie sie możliwe 

-V izolowaniu Plosii Sowieckiej, 
V tólfi rząd wszak gotów byi współ 
■rrować w oporze agresji; 6) upa* 
L-T. wpływów brytyjskich na całym 

św ede.
-  X  —

które będzie zwycięstwem Hiszpanii 
nowej"...

''ćCTbska „nieinterwenc^" nie mas 
kuje się, jak widać, ani nie krępuje. 
I nie może być ;naczej, skoro wyco 
tanie „ochotniKÓw" obeimuje wyłą* 
cznie niemal chorych, rannych i in* 
walidów.

rozkaz z góry „spisek żydowski" ma 
wszelkie cechy świadomej pracy, 
spreparowanej przez administrację 
względnie przez czynniki partii faszy 
stowskep, aby w ten sposób móc u* 
zasadnie akty terroru i nagonki an* 
tysemickiej — rak ,ak działo sie to 
w hitlerowskich Niemczech.

]ahi bęozie los ochothilićw
antyfaszjstOHSHicli w Hiszpanii

Barcelona, (ai-inf. wł.) Sprawa 
ochotników walczących po stronic 
rządowej, a którzy dziś nie mogą 
wrócić do wdasnych krajów, iest obe 
'pże głównym przedmiotem obrad, 
iakle rozpoczęły się między kom sią 
kontrolną, wyznaczoną przez Ligę 
N arodów .'a  komisjS wyznaczoną 
-rzez rząd hiszpański.

Co do powrotu tych ochotników 
rzacl hiszpański stawia jeden zasad* 
niczv warunek: musi być zapewnio* 
ne pełne bezpieczeństwo ochotnikom 
włoskim niemieckim, czechosłowac* 
kim i z innych państw faszystów* 
skich. Rząd hi ;zpańsk' wrątpi, by :st 
niały należyte środki, któreby mog* 
ły tym ochotnikom zapewnić bezpie 
czenstwo w razie ich powrotu do 
własnych państw i dlatego żąda jas< 
nego załatwie.aa tej sprawy.

70 milionów stra ty Czechy
W edług obliczeń londyńskich kół 

finansowwch straty Czechosłowacji 
poniesione na skutek odłączenia Su 
detow wyniosą około 70 milionów 
hin+ów szterlingów. W związku z 
tymi stratami w kołach londyńskiej 
Citv panuje przekonanie o koniecz* 
ności udzielenia Czechosłow-acji po 
mocy finansowej w formie kredytów 
bezpośrednich dla wielkich Danków 
praskich, jako też w formie kredy* 
ów' na inwestycje w celu wzmocnię 

nia osłabionego aparatu produkcyi* 
-ego przemysłu czeskiego.

W  szczególności omawiana jest w 
kołach Citv sprawa finansowai.ua 
przez Anglię inwestycji na terenie 
Czechosłowacji, która będzie mewą 
tpliwie dazyć do tworzenia niektó* 
rvch gałęzi przemysłu zamiast częś* 
ciowo przestarzałych pod względem 
technicznym fabryk, które pozostały

w Suderach a któiych przeniesienie 
głąb krapi nic wytrzymałoby kał* 

kulacii.
Niewątpliwie jednak judzielenie 

kredytów; zależne będzie od przyszłe 
go nastawienia politycznego Czecho 
slowacji.

Rubryka: wyznanie
na listach adwokackich

Warszawa. Okręgowa Rada Ad* 
wokacka w Warszawie ogłosiła w 
bieżącym tygodniu listę zmian, któ­
re zaszły ostatnio wśród adwv>katów 
na terenie stołecznego okręgu apela 

nego. Po ra t pierwszy przy naz* 
wiskach nowo wpisanych badź skra 
ślonych adwokatów umieszczono f u  

brykę, wskazującą wyznanie skreśla 
n’-ch i wpisanych.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 5

AAŻNE NUMERY 
TE EFONICZNE
Straż ogniowa 123-22 
Zegarynka 98
Ceatr. mtędzyi i , 97 
loforiiitor te ld . 137-00
Błoto napr. le ie t  1 5*i~t0 
lnforbiator kol. 121-08 

' Cena ga»>wil U32-05 
Ceutr ąiektr 150-70 
Ceutr. wodociąg. 21-99 
Pogotowie r a t  f l l- i» ,

n LLENDAR1 RZYM. - KATOLICKI
robota Korduli

I eatr
Z  T E A T R U  M. im. J. SŁ O W A C K IE G O  
D Z lS  PR EM IERA  „O R M IA N IN A  Z BRJ* 
K U T IIU "  A . G R ZY M A ŁY  -  SIED LEC ­
K IEG O .

„O rm ianin z B ejru thu" A . G rzym ały  — 
Siedleckiego, k tó ry  ukazg się dziś w sobotę 
na scenie T eatru  im. J. Słowackiego jest je 
dnym z w ybitnych sukcesów  dram atycznej 
twórczości polskiej na scenie warszawskiej 
a głów na postać sztuki z całą gamą uczuć 
i śm iesznostek ludzkich stanow i cenny do< 
lobek  bogatej galerii typów  sceniczny cli. 
stw orzonych przez cenionego dram aturga. 
W roli tytułow ej w ystąpi K Fabisiak, w 
■nnych ro lach : M. A rczyńska, H . Brohocka 
M . K ierzkow a, W'. N iedziałkow ska, J. W -r  
ni.cz, J. B obrow ski, A  ruzakow sk i, W . Kol 
was, Z . M rożew ski, K. O paliński A . Pos< 
sart, G . Senowski, R. W roński, Sztukę opra 
cował reżysersko J. K arbow ski. O praw a de 
koracyjna- K. G ajew skiego. — „O rm ianin z 
B ejru thu" pow tórzony bedzie ju tro  w nie. 
dzielę wieczorem.

Jutro  p opo łudn iu  „G dzie diabeł nie mo* 
że...“ św ietna kom edia R N iew iarw oicza, 
w prem ierowej obsadzie

Plan p rzedstaw ień : Sobota 22. X. „Ormia 
nin z B ejru thu": N iedziela 23. popoł.
„G dzie d iabeł nie może .."; wiecz. „O rm ia. 
nin z B ejru thu".

Repeftuar kin
A D RIa  P rofesor W ilczur 
A P O L L O : Jej kochany  chłopiec 
A T L A N T IC : W rzos

DOM  Ż O Ł N IE lR Z /t: San Francisco 
1.. O . P G rzech m łodości 
P R O M IE Ń : P iętnasto latka 
STELLA : D ziew częta z N ow olipek, 
S Z T U K A : G ranica 
1 JC IE IC rfA  P aryżanka 
W A N D A  Tyran 

P O T C P IA S T IK O N  (ul. Szczepańska 5)* 
Londyn. . >

Repertuar kin kieleckich
V . F  i P, W . Kalif B»gd»du
©zwartek G eniusz sceiw  
Pałatce D ruga m łodość 
U asino M arco Polo

RepEFtuap hfn radomskich
APOLT.O Indie mówią...
A D R IA  Alibi
C Z A R Y  Rakietą na M arsa

Sinoteatrr p irouysliie
APOLLO: P rzedziw ne kłam stwo 
O A S IN O : R obin  H o o d

Z frontu w yborczegolifdb1 krakowskiej Rady Miejskiej
Pierw szym  etapem  będzie pow ołanie kos 

m isji w yborczych. N aidępnie głów na k o d i '< 

sja w y orcza ogłosi p lakatam i czynności 
w yborcze. P rezyden t m iasta doręczy z kos 
lei spisy w yborców  przew odniczącym  okrę 
gow ych kom iji, k tó tc zostaną w yłożone w 
lokalach, następnie sk ładanie reklam acji, 
zgłaszanie list kandydatów  i w zyw anie pełno 
m ocnikć w  do  „sunięcia b .akow  i w ad, wre 
szcie ogloszenie plakatam i list kandydatów .

Listy kandydatów  zgłasza się do głównej 
kom isji w yborczej.

N azw iska kandydatów  opatru je  się ko lejno  
num eram i (1, 2, 3, 4). D o  zgłoszenia kandy  
datów  lub  do list kandydatów  należy do łą  
czyć ośw iadczenie każdego kandydata , że 
zgadza się na  zgłoszenie kandyda tu ry  w da 
nym  okręgu w y bor.zym  i że posiada praw o 
w ybieralności.

K ażda lista kandydatów  pow inna być po 
dp isana w łasnoręcznie (w  K rakow ie) przez 
100 w yborców . W yborcy  ci m uszą być  wpi* 
sani do  spisu w yborców  tych  okręgów  w

których  zgłaszają listy kandydatów . M ogą 
oni w yznaczyć spośród  siebie pełnom ocni, 
ka, w  razie zaś niew yznaczenia, za pełno .
m otn ii  uw aża się w yborcę, podpisanego
na pierwszym  m iejsch zgłoszenia listy.

K ażda lista kandydatów  otrzym uje num er 
porządkow y w kolejności zgłoszenia. Nu* 
meracja list odbyw a się d la  każdego okrę. 
gu w yborczego oddzielnie.

D o każdej obw odow ej kom isji w yborczej 
pełnom ocnik  m oże zgłosić męża zaufania i 
jego zastępcę. M ężem zaufania i jego zasłę 
pcą moeż być każdy k to  posiada praw o wy 
tilerania w danym  mieście (w  któi y.nkol* 
w iek okręgu). M oże on  być obecnym  w lo 
kału  w yborczym  obw odow ej kom isji pod« 
czas spraw dzania tumy w yborczej, w czasie 
głosow ania i ustalenia w yników  głosow a, 
nia.

•

O to dalsze instrukcje przew idzi \ne ordy­
nacją "wyborczą.

Następstwa M i na rynku
D nia 3 czerwca br. podczas targu na kie 

leckim rynku, pow stało  słowne n ieporozu­
m ienie m iędzy Bolesławem  N .igabą a Stani 
ław em  O suchem . O such m iał opow iadać, 

I jak o b y  N agaba tw ierdził, że „całe C hęciny

Z  kroniKi żałobnej
c>negdaj odbył się pogrzeb bł. p. 

Eweling l*o Simowei, 2*o Htrschdir 
terowej, która zmarła po długich i cięż 
kich cierpieniach przeżywszy lat 78. 
'Tjnarła była cichą filantropką, oharu 
jąc kilkakrotnie poważniejsze sumy 
na cele dobroczynne. Schodzi z bł. p. 
Hirschdorefrową, żoną emeryt, radcy 
skarbu typ olnntropki, która dla nie 
pospolitych zalet serca i charakteru 
cieszyła sie ogólnym , szacunkiem i 
powaianic-m.

Kronika radomska
Tragiczna śmierć pasażera 

na „sapę"
N a st. kol. D obieszynie p o d  Radomiem 

m iał miejsce tragiczny w ypadek. O tóż pocią 
giem osobow ym  N r. 125 jechał bez biletu 
niejaki Jan  M arian I.ewoszewski, mieszka- 
niec wsi Podlesie gm iny Stromiec Przed 
stacją kol. Dobie.szyn Lewoszewski wysko 
czyi z w agonu ponosząc śm ierć na  miejscu 
- ragiczny ten w ypadek uczynił przykre wra 
żonie n a  pasażerów , k tó rzy  byli św iadkam  
zastraszającego w ypadku — wleczenia ciała 
Lewoszewskiego na kilkanaście k roków  
przez kola pociągu.

Karambol roweru z motocyklem
N a  ulicy Żerom skiego przechodnie byli 

w idzami zderzenia m otocyklu Janny  Piekar 
skiej (G arbarsk iej) z row erzystą cznanego 
nazw iska. N a skutek w ypadku obydw oje 
upad li na jezdnię P iekarska doznała ogól. 
nego obrażenia  ciała i została umieszczona 
w szpitalu  św. Kaizmierza, row erzysta zaś 
w yszedł z w ypadku bez szw anku.

Pogryziony przez psa
N a podw orcu szkoły pow szechnej im. 

Długosza: został pogryziony  przez psa Zyg 
m unt Rojew ski (Struga 26). N a  właściciela 
psa O kro ją  Jana w oźnego szkoły spisano do 
niesienie.

Awantura w bramie
W  błam ie dom u N r. 12 przy  ul Żcrom s. 

kiego doszło  do aw antury  m iędzy Szmulem 
Furm ańskim  (K oszarow a 15) a Edwardem  
Papierkow skim  (Słow ackiego 24). R ezulta. 
tem kłóm i by ło  — pobicie Furm ańskiego 
przez Papierkow skiego.

Przykre wesele
W  Młyńczyskach pow. Myślenice 

podczas odbywającego się wesela 
zdarzył się przykry wypadek. Po* 
śród weselnych gości znajdował sie 
W alenty Kądziołka który będąc pod 
pitym zaczął tańczyć z nożem w re* 
ku. W  pewnej chwili uderzył nożem 
w ławe tak fatalnie, że nOz mu sie ze 
ślizgnął i upadł na nogę przecinając 
tętnicę. Z powodu krwotoku Ką* 
dziołka wkrótce wyzionął ducna.

m ają p e łn e  śm iechu brzuchy", bo W olsk: 
w ydzierżaw iając sad, g rubo  go przepłacił. 
N agaba  czynił z tego pow odu  w yrzuty  O . 
cuchowi, przyczem  nazyw ając go babą ro ­
biącą p lo tk i, kopnął go w podbrzusze. N as 
tępstw a tego z pozoru  b łahego urazu by ły  
fatalne. O such w dw a dni po  zajściu zmarł 
w szpitalu . N a tej zasadzie Bolesław  Nga* 
ba za to , że przez um yślne uszkodzenie cia 
ła spow odow ał śmierć śp. O sucha skazany 
został na 4 la ta  więzienia.

W  dn iu  w czorajszym  odby ła  się przed 
Sądem A pelacyjnym  w Krakowie rozpraw a 
odw oław cza Poniew aż ob rona przeciw  o* 
rzeczenm m  dw óch lekarzy z Kielc podnio  
sła szi reg zarzutów  T rybunał dopuścił na 
w niosek obrońcy  dow ód  z biegłego.

Sąd po rozpraw ie uchylił w yrok  w pu n k  
cie kary , obniżając ją do  pó łto ra  roku

T rybunałow i przew odniczył prezes d( 
G niew osz, oskarżenie w nosił p ro k  Pęchal 
ski a b ron ił adw okat Sew eryn G ottlieb .

Jbecnie o p -n i. p u b lu zn a  .ryczekuje b. 
w ażnej decyzji: podziału  m iasta na okręgi 
w yborcze i obw ody głosow ania tj. t. zw anej 
„geom etrii w yborczej". W  roku  1933 było 
’1 okręgów  w yborczych. O becnie jest ich 
10. O czywiście, d la  silnych zw artych ugru  
pow ań jest lepiej, gdy okręgów  jest mniej. 
W ażnym  rów nież będzie zapoznanie się w 
.ym , jakie  ulice przyłączone zostaną do  d a  
nych okręgów  czy nie będzie przeskoków  
i „strategicznych" wy k ro jeń , obliczonych 
na spodziew any  efekt.

Jeśli chodzi o  lpzeygo tow an ia stronnictw  
i ugrupow ań czyli o  sam ą agitację w ybor­
czą, daje się odczuć silne zainteresow anie 
obyw atelstw a krakow skiego tv im  w yboram i 
O bjaw  ten jest tym bardzie] charakterystyk 
czny, że agitacja ta zbiega się z agitacją za 
w yboram i sejmowymi. D a on się łątw o wy 
tłum aczyć faktem , żc do startu  sam c-ządos 
w ego staje więcej niż jedna  partia poiitycz 
na. O  w pływ y na krakow skim  raruszu za* 
biega nie ty lko  O zon, jak  to  się dzieje z ak 
cją w yborczą do  Sejm u, ale także inne u* 
grupow ania polityczne i zaw odow e np . o r  
g. nizacje pracow nicze. Te ostatnie rep rtzen  
tow ane są przez dw a kierunki. B a tdzo  sil* 
ńy  odsetek  p racow n 'ków  um ysłow ych, po* 
zostający pod  w pływ am i Zw iązku oawodo* 
wego Pracow ników  U m vsłowych, członka 
R ady Za\n odow ej, która w espół z PPS Iwo 
rzy  w spólną listę kandydatów , poprze lis* 
tę socjalistyczną, na  k tórej zresztą figuro* 
wać będą także przedstaw iciele tegu Zwiąż* 
ku. O prócz tego u tw orzony został w Kra* 
kow ie K om itet M iędzyzw iązkow y, k tó ry  
w praw dzie do  w yborów  sejm ow ych id rk . 
pod  znakiem pop ieran ia  kanaydata  O zonc 
wego, ale k tó ry  w  spraw ie w yborów  samo 
rządow ych nic zajął narazić zdecydowane* 
go stanow iska. C zy K om itet ten  poprze lis* 
ty  dem okratyczne tru d n o  dzisiaj orzec; fakt 
że na czele jtg o  sto ją  zaangażow ani (Jzono 
w cy zdaje się przem awiać przeciwko. Ni« 
ma to  ieetnak zby t pow ażnego znaczenia a  
tej prostej p rzyczyny, że tak zw ane „d o ły -'  
pracow nicze graw itu ją całkiem w yraźnie k n  
ugrupow aniom  dem okratycznym

W ynik  w yborów  zależeć będzie w dużej 
m ierze od  rozm achu w akcji w yborczej ug* 
rupow ań dem okratycznych.

WJcz.

Skazanie sprawców napadu
na pochód P. P. S.

W  dniu l*go maja br. rzucono na 
pochód PPS przy ulicy Siraszewskic 
go petardę przyczvm lekko rannym 
został Jan Dziędzieruch.

Bestialska z M M a  poi Krakowem
Podkrakowska wieś Podstolice zo 

stała poruszona potworną zbrodnia.
Miedzy Janem Bakalarzem lat 22 

a Józesem Gawendą lat 17 wyn.kła 
!̂ óika, w czasie której Bakalarz wbil 
Gawendzic nóż w szyję prze-.u łając 
mu tętnicę.

Na skutek upływu krwi Gawenda 
po .paru minutach zmarł.

Bakalarza aresztowano.

Tafemieze postrzelenie koitldrzi
W  Krzeszowicach został w tajem 

niczy sposób postrzelony Stanisław 
Truchan kolejarz, zam. w Jeziorze.

Jak ustaliły dochodeznia Truchan 
tragicznego dnia był pijany i istnie- 
• -> '  rz -puszczenia żc ktos z ^oblis* 
kiefr doraow musiał strzelić myśląc, 
że to złodziej.

Truchana w stanie ciężkim przewie 
ziono do szpitala.

Policja prowadzi dochodzenia, 
kto mógł być sprawcą strzału.

Za ten niecny czyn stanęli wczoraj 
przed Sądem Jan Paweł Kott stud. 
IV roku piawa U. J. oskarżony o 
rzucenie petardy na pochód PPS i 
Stefan Orzejewski, fotograf o udzie 
lenie pomocy Kotłowi

Po przeprowadzonej rozpiawie 
Sąd uznał obydwóch osk. winnymi 
i skazał Jana Pawia Kotta na 10 mie 
sięcy więzienia, zawieszaj fc rnu wv* 
konanie kary na lat 4 a Stefana Orzt 
jewskitgo na 6 miesięcy również z 
zawieszeniem na lat 4.

Rozprawę prowadził s. o. W sołek 
oskarżał prok. Oirzanowniki.

Frzylibscji pięścią w szczęką
Sąd Okr. w Krakowie iozpatrywaI 

sprawę Józefa Kołaczka z  P rok o ci * 
mia.

A kt oskarżenia zarzucał mu, że 
i'nia 27. 8. br. w Prokocimiu w- re* 
stauracji Babickiego rodczas sprzecz 
ki przy kieliszku uderzył pięścią w 
szczękę Franciszka Przędzika tak sił 
nic. że ten doznał złamania żuchwy.

Sad nod przewodnictwem s. o. dr. 
Bonilewdcza skazał krewkiego bojo* 
wnika na 10 miesięcy więz.eni-i z za-* 
wieszeniern do lat 5*ciu.
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M A Ł Y  C H I Ń C Z Y K
Opowiem wam, co się zda­

rzyło raz małemu, grzecznemu  
chłopczykowi, który nazywał się 
Boluś Miał Boluś wujka, od 
którego dostał śliczną zabawkę. 
Była to całkiem niezwykła za­
bawka bo też nasz chłopczyk, 
był zaw sze bardzo a bardzo 
grzeczn y: Dostał pajaca, rucho­
m ego, ale nie zwykłego pajaca, 
ale  ̂chińczyka.

Ślicznego, z lśniącym czarnym  
warkoczem, a na głow ie nosił, 
piękny, żółty, okrągły kapelusik. 
Boluś strasznie cieszył się swą  
nową zabawką. Bawił się nią 
cały dzień; kiedy pociągnął Chiń­
czyka za czarny lśniący warkocz, 
podskakiwał śmiesznie, przewra­
cał koziołki, zupełnie jak żvwy. 
Nawet nie chciało się Bolusiowi 
iść spać, tak był zajęty nową  
zabawa. Wreszcie — a było już 
pożno i cremno zauważył, że 
bębenek dwa razy ziewnął, a in­
nym zabawkom oczy się kleiły 
W ięc i Bolek szybko się rozeb­
r a ł—pogłaskał czule sw ego no­
w ego pajacyka. położył go mię­
dzy zabawki mówiąc: „Macie 
nowego towarzysza 1“ Potem z g a ­
s i ł  światło, w skoczy ł do łóżecz­
ka i usnął.

A tymczasem, jakby na złość, 
wszystkim zabawkom spać się 
odechciało.

Latarka elektryczna zaśw ie­
ciła szybko swoje jedno oko. 
aby  zabawki m ogły oglądnąć 
pajaca. O św ieciła  swym  świat­
łem przybysza 1 w szyscy ujrzeli 
malutkiego Chińczyka, w żółciut- 
kim kimono z żółtą twarzą, w  
złotym kapelusiku z pod którego 
w ysuw ał się cienki, czarny war­
kocz. Mały Chińczyk powiesił  
się zaraz na tym warkoczu, po-  
huśtał się trochę i z uśmiechem  
spoglądnął na wszystkie zaoawki 
i zawołał:

H ang—H ing! ho! H o l 
Nazywam się Y an—Yol 
Jang—pung, pong ławki,
Jak się macie zabawki?

Ale zabawki, gdy tylko zo b a ­
czyły Chińczyka, wpadły w ok­
ropną złość. Bęben zawarczał 
groźnie ooydw om a pałeczkami : 

T ra —t a —ta, du ru—du—
Yynoś się stąd co tchu 1”

A kolej żelazna zazgrzytała  
kołami, puściła się pęaem po 
szynach tam i 7 powrotem, sycząc:  

Szu szu-szu p ach ! pach 1 pach! 
T łk  Cię zbijem, że aż strach!

Zaś, sam ochodzik objechał w 
\o łk o  trzy razy Chińczyka i za ­
warczał groźnie!

Biedny Yan— Yo, przestraszo 
ny, zwinął się w  kłębek i czem-  
prędzej Dodjechał na swoim war­
koczyku w górę, tak, by go za ­
bawki dosięgnąć nie mog'y. S ie ­
dział na górze cichutko, drżał

ze strachu, aż mu złoty kapelu­
sik DOdskakiwał na głowie. Na  
ten widok wszystkie zabawki 
jeszcze bardziej się rozłościły. 
Zaczęły w ołać : Tchórz ! tchórz— 
trąbka zagrała pobudkę wojenną, 
tra! ra ! ra 1 i w szyscy  ruszy1 i 
do ataku. W szczął się, przyiym 
taki hałas, źe się Boluś obudził!

Przetarł zaspane oczki i w i­
dząc, co się święci zesk oczy ł z 
łóżeczka i z a w o ła ł :

„Fe !— Czyż wy się nie w sty­
d zic ie? ' Tak to ładnie przyjmu­
j c i e  gośc ia?  Tylu z was rzuca 
się na jednego, biednego, m ałe­
go Yan— Y u ? “

Wtedy wszystkie zabawki o- 
gromnie się zawstydziły. Bębe­
nek schował czemprędzej obie 
pałeczki za siebie, trąbka prze­
stała grać, kolej żelazna w ysko­
czyła ze szyn i przewróciła się 
zc wstydu, a sam ochodzik ch o ć  
był i tak cały czerw ony, poczer­
w ieniał jeszcze więcej. W idząc  
to Chińczyk zjechał na swoim  
warkoczyku w dó ł i powiedział 
smutny:

Jankiel—hankiel—w ang—lu ławki 
U mnie w kraju, są lepsze zabawki. 
Bolek, chciał zgody i zal mu 

było  zaw stydzonych zabawek, 
w ięc rzekł: „Zapomnijcie o tym 
co by ło— przeproście się grzecz­
nie— wszak bedziemy się znowu  
razem b a w ić !

Zabawki zawołały „Przepra­
szamy, przepraszamy, nie będzie­

my ci więcej dokuczać4'. Wtedy  
m ały Chińczyk p o w ie d z ia ł : „Nie 
ma za c o “— : na znak zgody  
pojechał na swoim warkoczyku  
trzy razy w górę i trzy razy na 
dół, co się wszystkim bardzo 
podobało. Potem podali sobie  
ręce : Pajac i bęben i lokomo­
tywa i sam ochód i trąbka aY un-  
Yo zaśpiew ał piosenkę:

Chińczyk warkocz ma 
i golony leb 
a na znak, że nie kiep, 
zań się ciągnąć da!"

1 pozw olił wszystkim pociąg­
nąć za swój warkoczyk, a za 
każdym pociągnięciem, poskaki- 
wał w  górę, albo w yw racał ko­
ziołka. Było to bardzo śmieszne, 
a bębenek tak się śmiał że p o­
gubił pałeczki i o  rnało nie pę­
knął, a lokomotywa przewróciła  
się na drugi bok ze śmiechu.

Byliby tak długo jeszcze się 
bawili —  ale nagle wszystkim  
spać się zachcia ło . W !ęc sam o­
chodzik ustąpił sw ego pudełecz­
ka Chińczykowi a on pow iedział  
wszystkim „Hing! p in g!°  co  
miało oznaczać „dobranoc" i 
obiecał, źe na drugi dzień opo­
wie zabawkom  o swoim kraju. 
I w szyscy  usnęli, nawet lataika 
elektryczna zam knęła swoje św ie­
cące oko. Boluś w sk o czy ł do 
łóżeczk a  i d ługo m yślał o m a­
łym Chińczyku i o jego obietnicy.

Jajko Kolumba
W iele bardzo ludzi używa okreś* 

lenia „jajko Kolumba'* a nie każdy 
zna prawdziwą historie związana z 
tym powiedzeniem. Niektórzy opo* 
władają, że Kolumb przyjmując u sie 
bie dworzan, kazał im postawić jaj' 
ko. G dy nie uruell rozbił na jednym 
końcu skorupkę, i je postawił. Chciał 
bowiem pokazać dworzanom, że 
przed każdą czynnością, należy po* 
myśleć, jak ją wykonać. Ale nie tak 
miała się prawdziwa historia ze zna 
n^m jajkiem. Jest ona następująca:

Krzysztof Kolumb, powrócivvszy z 
nowo odkrytej Ameryki do Hiszpa 
nii został zaproszony przez króla . 
królowa na bankiet Zapytany o tę 
jakaś tam wyspę bezludną, zamiast 
odpowiedzieć, zwrócił się do królo* 
wej i rzekł: „Czy mogę prosić na 
chwilę o jajko? A  to po co? — zapy 
tał król.

— Zaraz wam wyjaśnię — rzekł 
Kolumb — pokażcie mi tylko jajko.

G dy Kolumbowi przyniesiono jai 
ko — zawinął rękawy, podnosi ręce 
i rzekł: — „Teraz patrzcie wszyscy 
— nic nie mam za rękawami ?

— W  porządku — zawołali obec* 
ni —- co dale i?

Kolumb podniósł łajko.
— W idzicie to jajko?

W idzimy — rzekli chórem goście.
— Przypuszczam, iż wszyscy zga* 

dzaja sie — ciągnął Kolumb — że me 
jest możliwe, postawić je na jednym 
końcu?

Nie — zawołał obecni!
— W yobraźcie sobie, ja to potrą* 

fię.
„Cudowni — rzekła królowa — 

Jak pan to zrobi, p r z e c i e ż  zawsze się 
przewróci?

Uważajcie — zawołał Kolumb.
I trzymając mocno iajko stuknął 

nim o stół, spłaszczywszy skorupkę 
na iednym końcu.

W szyscy obecni z podziwem i za* 
chwytem przyglądali się temu, a nasz 
bohater rozbijał i stawia! przez cal\ 
wieczór jajka. Wieść o tym  rozeszła 
sit po całym królestwie, I,udz’e na 
dworze i po domach o niczym innym 
nie mówili, jak o tricku Kolumba. 
Zyskał on taką sławę, że kr. d po* 
mimo lat pomyślał, że mo* 
że jednak jtst coś na rze* 
czy z tą bezludna wyspą. Wy* 
słał więc nową ekspedycję która 
stwierdziła, że wyspa Kolumba est 
tynent. Rezultatem tego była Ame* 
ryką.

Ale dla swych współczesnych Ko 
lumb uzyskał sławę z powodu tricku 

z .aikierr

Ścierniska T;
Zniknęły z pól słociste łany 
Jesień Już wita nas z bliska 
ucichł skowronka śpiew kochany, 
mgły spadają na ścierniska
Choć ranek słońcem roześmiany, 
ta l nimchwytny serce ściska 
zniknęły z pól słuciste łany, 
mgły opadają no ścierniska
h  _____ ■ mm ........

Życie zwierząt w  pismach 
dla azieci

D obry człowiek lubi zwierzęta 
Te dewizie św. Franciszka z Asyżu 
służy 7/8 numer „Płomvka“, obrazu 
jący życie zwierząt, ich dolę i niedc 
lę. Czworonożnym i skrzydlatym 
przysac-ołom człow.eka poświęca 
„Płomyk" ciekawe artykuły, nie za­
pom inane o ważnym zagadnieniu o* 
chrony w Polsce żubrów, kozic św. 
staków.

Opowiada o zwierzętach i „Płomy 
'ćzek“. młodszy brat „Płomvka“. O* 
powiastki o pieskach, kotkach i wr > 
belkach przeplatają mile wierszyk- i 
rysunkb Jest też historyjka wierszo* 
wana, iest tam program radiowy i 
nawet wzór karmika dla ptaków w 

'zimie.
A  „Mały Płomyczek" opowiada 

najmłodszym o królu pomidorze, o 
szyszkach w lesie, a poza tvm przy* 

*>si ciekawe zagadk..

Kłv> % g ad m e '
ZAGADKA LICZBOWA

4 9 5 16

13 8 12 1

5 11 7 14

9 10 6 55

Pociąć kw adrat z liczbami od 1 de 
18 na cztery odcinki tak, by można 
było z nich ułożyć nowry kwadrat 
taki, w którym by suma liczb w każ­
dym poziomym i pionowym szeregu, 
oraz na obu przekątnych była stale 
ta sama

1 t o  j e s t ?
Stoi skromnie jedną nóżką 
Zato w górze złote uszka.
I przez uszaa nitka biała,
Będzie mama cerowała.

(Naaesłał Siaslo H.)

V" ^ a d l r a ł  m a g i r z n y

1. Sprzęt do siedzenia
2. Imię psa
3. Płyn
4. Szlachetna rasa konia

Z liter na kwadracie ułożyć sło­
wa tak, by w kierunku pionowym 
i poziomym dały to samo znaczęnie.
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Nowoczesna twierdza
samowystarczalne jednostka

Znaczenie strateg can# twierdz je* 
tasze po woime memiecko-haneiis* 
jkiej (1870 71 nie ulegało wąti :iv śri. 
System ten posiadał w.ekowc ifadyj 
f je. Budownictwo twierdz było ię̂  
te w ramy pewnych formuł, które w  
legały fluktuacjom zalezr.ie od tere­
nu i rozmiarów planowanycn zab i« 
di wań ! o-tyf ikac y j nych.

Niebywały rozrost i  i o z w ó j  n o *  

wvch ruchomych metod wojen nych 
pn:ypie>.zetovr'uie los starych twierdz 
i ich znaczenie strategiczne. Rola ich 
tra.i \u i lr  na rzecz now ocz"-im h 
sposobów wojowania, które zresztą 
--d ostatniej wielkiej wojny nie mia 
ły jeszcze właściwie sposobności 
dojść do głosu i dać się poznać na 
szerokim froncie.

Twierdze stanowiąc ochronę spec 
cjalnie ważnych i wybranj cli ośrod* 
kow wojskowych, tworzą odiebny 
samowystarczalny świat — obóz wa 
równv. W  czasach prowadzenia wo, 
ny ofensywnej, z powodu prymityw 
ności środków lokomocji, nuałatwier 
dza, jako główne zadanie, przycią 
gnąć ku sohie i przykuć na iługi 
czas masy wojsk nieprzyjacielskich. 
W ojaka obiężniczc, skupione doko* 
ła twierdz, przeznaczone wiec do sp t 
eialnych operacji, były dla głównej ar 
mii na długi czas oostawione za na 
wias,

Tak samo wyłączano z kalkulacji 
strategicznej liczną załogę, zamknie* 
tą w twierdzy, a cernowana przez ar 
mię oblężniczą, czyli odcięta od świa 
ta. Doświadczenia praktyczne pod* 
waiały jednak teone o wartości i zna 
czen1*! utrzymania się w posiadaniu, 
jak i doniosłości faktu zdobycia 
twierdz. Obie strony wojujące docho 
dza do zgodnego przekonań, a, żp los 
twierdz nie ma właściwie wpływu na 
ukształtowanie się wojny, ani na jej 
bieg i wynik. Twierdze można obejść 
i zostawić, nie tykając ich, można je 
uważać za oazy. Nie trzeba ich ob­
legać, przykuwając całe armie, nie 
trzeba zdobywać, „szturmować", ry* 
zykuiąc ludzi i materiały wojenne

Pokrywanie kontyngentu coraz gę 
stsza siecią kolejową stworzyło moż 
hwość oparcia transłokacji i wyży* 
wienia armii oraz magazynowania za 
sobów na zupełnie nowych podsta­
wach. O to jeden z najważniejszych 
powodów zmierzchu wielkich twierdz 
lądowych.

Budowa twierdz została zmodern 
zowana zwłaszcza po wolnie ni^miec 
ko-francuskiej. Powstały więc za* 
miast wałów ciasno otaczaiacych 
twierdzę, całe łańcuchy foHów luź­
nych, wysuniętych nieraz na wiele

kilometrów od samej twierdzy. Od* 
dalenie miedzy fortami wynosi rów* 
nież kilka kilometrów. N a terenach 
nuędzyfortecznych znajdują sie mas 
kowane „gniazda", przeznaczone na 
baterie. Dla celów- obrony wymaga 
każda twierdza nowoczesna zmobili 
zowania wielkiej ilości robotników 
do robót fortecznych, zaś na wypa* 
dek woj.iy i oblężenia ogromnej za­
łogi, wyćwiczone, we wszystkich ga 
onkach broni. N a ogół wystarczy je­

dnak dla twierdzy materiał ludzki II 
klasy. Dobra służba wartownicza 
jest na pierwszym planie.

Twierdze muszą w krytycznych 
diwjiach najzupełniej liczyć na włas

ną samowystarczalność i być zaopa­
trzone 100*procentowo w żywność i 
amunicję itd. Musza też na ten okres 
drogą ewakuacji zredukować dość 
ludności cywilnej do mmimum. Ele 
mentamą podstawą bytu twierdzy to 
ześrodkowanie wszystkich sił, by ią 
utrzymać za wszelką cenę. Wprzęga 
rie do robót zasady odrębnej i róż* 
niacej się zasadniczo od  frontowej 
strategii, taktyki, balistyki, uzbroję*

a.
W szystko to należy już do prze* 

szłości. Typem dnia dzisieiszego stał 
sie nowy twór obronny — linia Ma* 
ginuta.

— oO o —

W alka z paraliżem dziecię­
cym w  Szwecji

Z  w piyw ów  osiągaięrych ze zbiórki prze 
prow adzonej w Szwecji w  czerwcu br. ce­
lem uczczenia SO-tyth u rodzin  k ró la  G ust* 
w a V, u tw orzono  obecnie fundusz dla prze 
p io w a d z e n a  badań  naukow ych w celu sku 
teczniejszego zw alczania chorób , w vw ola 
jących kalectw o i d la  stw orzenia odpow ie 
dniego insty tu tu  naukow ego. G ustaw  V  p<J 
stanow ił by fundusz przeznaczony b y ł p ize  
de w szystkim  na zw alczanie paraliżu dzie 
cięcego oraz chorób  reum atycznych. Obe* 
cnie specjalny  kom itet opracow uje p lany 
w k ierunku  zrealizow ania życzeń królew- 
skich. P ro jek tow any  insty tu t badaw czy 
ma pow stać p rzy  now ym  szpitalu  K aroliń  
skini w  Sztokholm ie. Rów nocześnie zalożo 
ny  ma być przy  szpitalu  w ielki oddział, w  
któryn. za niewielkimi opłatam i znajdą  po 
mieszczenie chorzy na  paraliż i reum atyzm  
z całego k ra ju . O gółem  w pływ y ze zbiórki 
publicznej osiągnęły sumę b lisko 5 milio­
nów  koron

SCRIPT-GIRL
Mrówcza praca trobiet-suflartk filmu

Im iona icli mc są w yśw ietlane ogrom ny 
mi zygzakam i neonów  W  pism ach nie krz.y 
czą ze szpalt w w ielkich tytułach. N ik t z 
nim i r ie  iv b i w y w u d ó w  : publiczność nie 
zna naw et ich imion. A  jednak, wiele im 
film zawdzięcza

Scrijjt-girł — coś w lodzaju  su-teriii ni* 
mu, to  kobieta przew ażnie m łoda, ktCra ja t  
dob ry  duch snuje się po  stud io  li!,r.owvm 
z notesem  i w iecznym piórem  w  ęKU, ba­
czna na  w szystko, z w ielką cierpliwością, 
począw szy od  tragarzy  ustaw iających deko 
racje a skończyw szy n a  g w iz d a c h  i gwiaz­
dorach .

O to  nagryw ana jest scena m iłosna. A 
m ant ucharakteryzow any, w ypom adow any, 
z uśm iechem  na ustach zbliża się d o  ukocha 
nej, by  wyznać jej miłość. Script-gi-! za- 
fz y m u je  go

— Panic Lucjanie, zły  pan w łożvł k ra ­
wat. W czoraj m iał pan  w  kropki, gram’- 
przecież tę  sam ą scenę, a  w edług  scenariu- 
sza n ic przeb ierał się pan

A m ant jest zły, że mu przerw ano. Och; 
z tym  kraw atem , n ik t by  nie zauważył...

A  jednak publiczność napew no zauwa- 
żyłaby. Publiczność zawsze w szystko zau­
w aży. I w łaśnie zw racanie uw agi na te  naj­
drobniejsze szczegóły jest głów nym  zada­
niem script-głrl. M usi ona notow ać jak  w * 
stąpią artyści w każdej scenie i to  we wszy 
stkich szczegółach, począw szy od  uczesania 
a skończyw szy n a  obuw iu.

C zęsto  też sami artyści i artystki zwra* 
cają się do  niej z zapytaniem :

— Panno Janko , w  jakiej sukn i jestem w 
scenie p ią te j?  C zy miałam na ręk a  bran« 
so le tke?

ł panna Janka uprzejm ie, z uśm echem 
odpow iada na w szystkie p y tań 1 a

Poza tym script-girł prow adzi dziennik j danych  scen, choćby to  bv ły  rzeczy r.ajzwy
film u, p o d o b n y  do  dziennika okrętow ego, 
w  którym  są notow ane wszystkie szczegó­
ły. Z apisuje ona ilość m etrów  taśm y nak rę­
conej i zniszczonej num ery scen i ile razy 
li iżd a  scena b y ła  nagryw ana. Później we. 
d ług  jej w skazówek, najlepsze zo sta rą  p o ­
słane d o  w yw ołania.

D o obow iązków  scirpł-girl należy rów ­
nież zam aw ianie statystów  na ocnaczoną 
porę, ob jaśnianie im ról, p row adzeń e p rób  
Scripbgirl musi rów nież dostarczyć w szel­
kich przedm iotów , jakie są po trzebne d c

klejsze.
Mimo, że praca ta jest w yczerpująca, ze 

w zględu na  gorączkow e tem po, w  jakim  są 
zw ykle nagryw ane nlm y, w szystkie script* 
girl uw ielb iają sw oją pracę. Z resztą zam iło 
w anie jes t n ieodzow nym  w arunkiem  przv  
tak  różnorodnych  zajęciach.

ZnanYenne jest, że jak do tąd  nigdzie n ie  
ma script-m anów . W idocznie mężczyźni nie 
m ogą sprostać obow iązkom , k tó ie  wyma­
gają  nie ty lko  szybkiej orientacji, aie ta k ie  
i ogrom nie dużo  cierpliwości i d r -oiazgo- 
•vcj spostrzegawczości.

Oiya operetkowa w  roli Sciieriocba Holmesa

Tyrolskie kapelusze
Scotland Yardu

B ardzo długo grasow ała na te r tn i ! Lon­
dynu  szajka, k tó ra  upraw iała zw odow o o- 
kradanie przyjezdnych, zjaw iających się w 
Londynie. M imo bardzo  wielu środków , 
zm ierzających do  jej zlikw idow ania, akcja 
fa nie daw ała niestety w yników  W yw iadów  
ęy Scotland Y ardu , k tó rzy  uchodzą -a  naj 
lepszych speców  w swym zaw odzie na ca­
łym święcie denerw ow ali się j nie w iedzieli 
w końcu, co mają począć z nieuchw ytną 
bandą. W reszcie zmuszeni byli użyć cieka­
wego tricku, k tó ry  doprow adził a o  ujęcia
przestępców .

M lianowicie: dyrekcja Scotland Y ardu  
sprow adziła kilkanaście męskich ubiorów

tyrolskich , w które poleciła ubrać się funk 
cjonariuszoin. N ad to  poleciła im zaopatrzyć 
się w przew odniki, k tóre z udanym  zainte­
resowań, cm mieli przeglądać na ulicach 
Zw abieni i  daleka widokiem  tyrolskich  ka­
peluszy podchodzili przestępcy d o  przebra­
nych w yw iadow ców  i stawiali im różne pr . 
pozycje k tóre  zm ierzały oczywiście do  oszu 
k iw ania ich na różne sumy.

W  przeciągu jednego dn ia  u jęto  w ten 
sposób trzech osobników  dzięki czemu me 
ty lko  unieszkodliw iono ich ale także zdo ­
łano  zapoznać się ze wszystkim i ich meto­
dam i k tóre  w zbogaciły w dużej mierze wia 
dom ości sirózów  bezpieczeństw a.

N a sali Sądu O kręgow ego w ystąpiła 
w czoraj dobrze znana w W ilnie diva okere 
tkow a utalentow aną artystka B arbara H al 
mirska. W ystąpiła ona tym  razem  w ro i. .. 
Szerloka H olm esa i spisała się jak czy­
telnicy się p rzekonają nie gorzej niż na  sec 
aie  teatralnej.

23 m aja 1937 r. w m ieszkaniu państw a S. 
przy  ul. B ankow ej odbyw ał się „proszony 
obiad" na k tórym  m iędzy innym i byli rów  
nież obecni p. B arbara H alm irska w ystępu 
j ię y  wówczas w teatrze „Lutnia" pod  pseu 
n ;mem M ichałow skiego, Kazimierz f .y w ', 
oraz wiele innych pań i panów .

K olo godz 8 p. B arbara pojechała do 
teatru  załatw iła naglące spraw y i p.astępróe 
dorożką w róciła na przyjęcie.

Po przybyciu  n a  miejsce sięgnęła j>o por 
im onetkę by  zapłacić dorożkarzow i ł z  prze 
rż e n ie m  stw ierdziła jednak  brak  115 zł.: 
stuzłotow ego bankno tu  i dw óch m onet 10
i 5 =f.

Przejęta ak to rka  zw ierzyła się gospoda­
rzom . Towarzystw o znalazło  się w n iep rzy  
iernnym położeniu . W szystko przem aw iało 
■a tym, że p. H alm irską okr idziono właś 
n :e podczas przyjęcia w  m ieszkaniu pańs­
twa S.

Goście w spółczując poszkodow anej rap  
rop ono wali by  odrzucono wszelkie konw e 
Janse i przeprow adzono  u w szystkich oso  
bistą rewizję. Rewizja ta nie dala  żadnego 
w yG ku. P. B arbara  zauw ażyła jednak źe 
M ichałow ski zachow ał się podczas rew izji

‘ dziwnie.  G dy  rew idow ano w szystkich 
v. ym kną! się do  p rzedpokoju  a stam tad do

M im o negatyw nego w yniku „rewizji oso  
-• stej" incydent wszystkim  ciążył i jeden  z 
gości zap roponow a1 by... zrew idow ano d c  
datkow o buciki. Panie i panow ie zaczęli 
zrzucać obuw ie, M ichałow ski zaś, przeszedł 
do sąsiedniego pokoju . W ów czas p. H el­
ska zupełnie już weszła w role Szerloka

H olm esa. Podążyła  za M ichałow skim  i za­
w ołała: — Proszę o  ibuciki panie M ichało­
wski 1

Zaindagowam y w ten sposób M ichałow ­
ski zrzucił pantofle  i w  tym  m om cnci: z  
jednego półbucika w ypadł na posadzKę 
zwinięty w w ąską tubkę stuzło tow y bank ­
not...

Podczas dalszej rew izji znaleziono przy  
::m rów nież pozostałe dwie 10 i 5 zl moiu 

ty...
Zeznając w sądzie p. H alm irska opow ie 

b ia ła  ie  od daw na m iała już „na cku" M i 
chałow skiego. O d czasu bow iem  przyjęcia 
go do  teatru  (listopad 36 r.) zano tow ano  w 
garderobie teatralnej szereg kradzieży, Po* 
dejrzyw ano M ichałow skiego lecz n ik t g*>
• ie złapał „za rękę" i i.ik t n ie  chciał w y su 

nąć przeciw ko niem u tak ciężkiego oskar­
żenia.

P od izas  rewizji znaleziono rów nież przy 
nim  oprócz  p ieniędzy H alm irskiei srebrną 
podków kę należącą J o  państw a S., k tó rą  
oskarżony  jak ośw iadczył wziął sobie ,n a  
pam iątkę,,.

W obec tak druzgocących dow odów  Sąd 
G rodzki skazał M ichałow skiego na 6 mie­
sięcy więzienia.

Świadczenia emerytal­
ne robotników

W edług  ostatnich danych w  Iipcu br. wy­
p łacono ogółem 1 968.985 zł ty tu łem  zasil 
ków  em erytalnych dla robotn ików . Z  su­
my tei w ypłacono 39 820 osobom  832 900 zł 
tytułem  zaopatrzenia inw alidzkiego; 28.217 
osobom  229.358 zł. rytulcm  ren t w dow ich 
i sierocych, 2.696 osobom  ren t starczych za 
54.110 zl. N a zapom ogi pośm iertne w ypłc 
cono 65.534 zl. wreszcie na  zasiłki pogrze­
bow e — 1 150 złotych.



— KRAKOWSKI KURIER WIECZORNA

ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIĘ W

IV H in T riC :. -  IBSH CTTBIin
„KAMEA”

KR łKOW -  RYNEKGŁ. 26. I. p.
—  TELEFO N  200 34 ZT3~ 
Po powrocie z zagranicy w-y- 
konuje s ię  wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
KOSMETYKI  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  p róbk i i po rady .

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO" 
30 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny Drogeria 
— i C H A P S E N  5 0 H  N f l -

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKW r  tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — Drogeria 
- S C H A P 5 E N  i O  H N «  —

Kraków, Plac Nowy.

M A S Z Y N K I  U H  M IĘ S A  
Z A P A L N I C  i [ k l  
A U T O M A T  L C Z N Ę  

P H IlH U iY  uapraw ia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLI Fl ERNl  A, b P A WALNI  A 
=  ŻELAZfl I METALI j f e

M Y S Z K O  W S k i i  
K B ' k ó w  p i e t : i  . -
Przypizedłozem u tegu ogłoszę ila udpe- 
u  h-my 70%  gABĄTU. 11 ■

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, tn erek-awaiki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykbtaty Felman Sw. Sebastia­
na 2J fsklep frontowy)

FU1 RA nowe, przeróbki 1 reperacje wyko* 
nnje Franciszek Z gala, Kr-ków ul. To. 
po łow a 4.

)«e^‘X5«$̂ '.->i5®a<!X5rS!sr2Ji
M ATERIAŁY BIELSKIE 
MĘSKIE I DAMSKIE NA 

DCGODNYCH WA R U N K A C H
ew entualnie i  uszyt-em przez rem ono- 
wanycti kr»jyców Ceny konkurencyjne.

SUKNA„TEKSTYL"
Kraków, ul. Sławkowska 3. 

T sle fo n  211-79.

FR. JOGAŁŁA czyści chemicznie, far­
buje wszelką garderobę — najso- 
łidniej i najtaniej, Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzka 2

Pracow nia kra wiec-a LOLI EILE Sie­
m iradzkiego 6 Żurnale m o d e lo ­
we. Wykwintne w ykonanie,

F U T R A  najkorzystn iej poleca H orow itz  —
■ Starow iślna 26.

ZAKŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA —wykonuie pierwszorzędnie i 
ondulację trwvłą zagranicznymi 
aparatam i wedł.ig najnowszych 
modeli cena zi 5 .— Zelazkowa 
0.70. W alec/k i 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, fa.b  iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny mego zakładu

Senat gdański wymyśli*
język kaszubski i polsko-niemiecki

W ładze gdańskie rozesłały w u- 
biegłym tygodniu wszystkim rodzi* 
nom zamieszkałym na terenie W . M. 
Gdańska formularz statystyczny, o* 
bejmujący m. in. rubrykę wyznanie 

iezyk macierzysty. W  rubryce 
„Muttersprache“ wymieniono nastę* 
pujące języki (wyliczamy wszystkie): 
Deutsch, Kaschubisch, Polnisch, 
DeutscL=Polnisch, Russisch und Ji* 
disch. Seriat wprawdzie wyjaśnił, że

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA

f i r m *
wł. HANKA R O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

K raków , ul. Sławkowssca 25.

Ubranozmiatl zamienia noszoną gar­
derobę męską na materiały biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Części do obciągania guzikOW, ma 
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W yt­
wórnia O krę t Kraków W olnica 8/13

O ncu lacja  trw ała  w ciągu dwóch 
godzin, wykonuje p jerwszorzę- 
dnie, zł. 5.— Gw arancja 10 mie­
sięczna. „M ilano" K ia łów, S ta ro ­
w iślna 33.

FIRANKI, bieliznę osobistą, poście­
lową, biustniki, pierwszorzędnie 
według najnowszych modeli wy­
konuje piacownia „Llfngerle Elft- 
g a n te “ Kraków, Karm elicka 7 
m 11, tel. 188-45.

S reb rne  przedmioty reperuje i odna­
wia W y t w ó r n i a  „ H E R Z O G ' 1 
K iaków, — B erka  Josalow icza 2.

Telefon 163-07. m m

Tapczany, leniwce, fotele łóżka, 
najnowsze modele, materace oto­
many, łóżka polowe poleca najta­
niej W ytwornie Mebli Tapicerskich 
, , S OL I  D I T £ “  K r a k ó w ,  ul. 
Starowiślna 8 3 .

WAŻNE d la  GOSPODYŃ! SZLIFIERNIA 
N O Ż O W N I C Z O - M E C H A N I C Z N A

„P 7% E C Y Z J fc“
ostrzy noże kuchenne, stołuwe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, prlmusy, młyn­
ki do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  i t, p. 
Przyjmuje wszelkie roboty tokarskie I spa­
wanie metali po cenach niskich

Wiadyslaw Mitan
Krakowsua 5 (w podwórcu)

D O M  S W ET K O  W  O S T R O W IE C K IC H  
K raków  K rakow ska 12. Poleca: w  wiet« 
kiju w yborze sw etry dam stue, męskie 1 
dziecinne. N ajnow sze m odele C eny  50%
zm zone.

nm
PBSflZ BIELMU

D A M S K I E  M Ę S K I E
— N A J T A N I E J  -  
zakupisz p r z e r o b i s z

D S L O f l  1CZ
Kraków, ynek Ot. 9. I p.
— (Dogodne w arunki) —

Kr*wat zakupisz najtaniej w spe 
cjalnyrr Składzie Krawatów „Re- 
cord Craw ates“ Kraków, Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y­
twórnia H urt Detal. Fachowa na­
praw a starych krawatów.

cnodzi o statystykę skarbową w ce* 
lach ściśle wewnętrznych, jednakże 
jak donoszą nam z Gdańska wszyscy 
Polacy, mieszkający w Gdańsku, o* 
bawiają się, że statystyki tej naduży­
je się do zgoła innych cel.w. Oburzę 
nie wśród ludności polskiej panuje 
ogromne. Niektórzy — tych arkuszy 
n;e oddali w ogóle, inni rubrykę 
„Muttersprache" poprzekreślali ja^o 
zupełnie niepotrzebna i tendencyjnie 
zredagowaną. Termin złożenia iycb 
formularzy był niesłychanie krótki' 
W ydane w piątek 7 bm. musiały być 
zwrócone już w poniedziałek, 10 bm.

Obserwując poczynania senatu 
gdańskiego nasuwa sie w tym wypa 
dku przypuszczenie, że formularz sta 
tystyczny ma na celu opracowanie

y g g j g l
cO R T E p | a NY 
P I  N I N A  
L R A 3 O » F  
ZAGRANICZNE

S6 3 WKOHSO V
K R A K Ó W

wymiarów podatkowych, wymierzo# 
nych swym ostrzem przeciwko lud- 
ności polskiej i żydowskiej przez ża 
stosowanie wyższyr11 stawek podat­
kowych. Dlatego też byłoby rzeczą 
niezmiernie wskazana, by władze 
gdańskie wy-jaśńiły tę sprawę i na 
przyszłość zaiiiychah podobnych za 
rządzeń, chodzi tu bowiem o Ltotne 
mteresy ludności polskiej w Gdań* 
sku. _ , .,f

Rezultat poćrćżi/ ińisira Funta
d r  Europj  p l d - w t c ł o d n l e i

Pod powyższym tytułem londyń­
ski „New Siatesman and Nation" pi 
sze w ostatnim swym numerze:

„Rzucając hasło skierowania cale 
go impetu handlu III Rzeszy w stro 
nę „Drang nach Osten", rr.in. gospo 
darki iNemiec, Funk, sam rozpoczął 
w tei spiawie akcje. Opuściwszy Ber 
lin 18 września udał s.ę do Belgra* 
du, gdzie doprowadził do utworze* 
ńia stałej komisji mieszanej niemiec* 
ko — 'ugosłowiańskiej, która mieć 
bedzie na celu załatwienie i uiegulo 
wanie szczegółów nowego układu 
handlowego, oddającego w rece III 
Rzeszy zupełny niemal monopol han 
’hi zagranicznego Jugosławii. Po po 

żegnalnym przemówieniu, w którymi 
oznaimił o piani; ogromnych prac 
drogowych, jakie mają być przedsię

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

J U L I I  S T H f i m g S I I E ]
ŚW. JANA 18. — TEL. 211-9&

F O R T E PIA N U  -  P IA N IN A  „SO M M E R . 
F E L D A  ‘ z d o b y ł y  ś w ia t '  R eprezentacja ; 
W Ł A D Y SŁ A W  B O L O Ń S K I  K RA K.CW  
ś w A  n n y  5

MA T E R A C E ,  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj- 
mują wszelkie roboty tapirerskie
Z akład  Taplcerskl BARDACHA,
K rakow ska 44, telefon 174 93.

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—K rowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1) 

tel. — 205-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

Przygotow uję z matem atyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
m atura każdego typu. Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

K uriera W ieczornego, 
Sław kow ska 12.

brane w Chorwacji przy współpracy 
memieckiej, min Funk odleć ał do 
Angoli.

„Rezultatem tej jego wizyty był 
pakt handlowy, na mocy którego 
Niiemcy gotowe są udzielić Turcji 
pożyczk: w wysokości 12 i pół miiio 
na tentów  szter. które zostaną zuży* 
te na budowę — oczywiście pod bez 
oośrednią opieką i nadzorem niemiec 
kim — nowych doków na Bosforze 
i wielkich przedsiębiorstw przemys* 
lowych w Anatolii. Za tę cenę III 
Rzesza otrzymała traktat, przyznają* 
•:y jei lwią część udziału w handlu 
importowym i eksportowym Turcji.

Sofia stanowiła następny etap po* 
łrćżv min. Funka, lu ta i  zadanie ja 
go było niezwykle ułatwione. Bułga 
ria wszak od dłuższego fuz czasu zac­
ięży całkowicie od rynku niemiec* 
ku ego.

„Finalnym punktem tei zdumiewa 
jąco szybkiej dvplomacji handlowej, 
a dotąd pełnej sukcesów będzie sieg 
r.ięcie wcześniei czy późnie* du Bu* 
karesztu.

„Jeżeli min. Funk będzie mógł 
przybyć z traktatem, dającym Niem 
com monopol na naftę rumuńską z 

.inżynierami nitmieckimi dla reakty* 
wowania wydobycia tej nafty, obec* 
r,ie m zn,ternie słabego — bez żad­
ne’ wątpliwości Hitler będzie mógł 
wtedy : imać się z mocarstwa mors* 
kiego".

Ażeby należycie uświadomić sobie 
wagę tych osiągnięć min. Funka o 
których pisze „N. Statesman and N a 
tion“ trzeba dodać, ze w ciągu ostat 
.nich miesięcy długie pertraktac je i 
konferencje toczyły się miedzy Ru* 
munią a jedną z londyńskich firm 
importerskich. która zakupiła tOOCKP 
ton pszenicy rumuńskiej — tj. ca* 
lej tegorocznej rumuńskiej nadwwżki 
— między Jugosławią a City londyń 
ska ~w sprawie udzielenia pożyczki na 
wielkie roboty publiczne w Chorwa 
cj; — między Jugosławią a Francią o 
pożyczkę towarową — miedzy Bul* 
garią , Anglią i Holandią również o 
pożyczką inwestycyjną.

szystkie te plany, snute przed 
burzliwymi wypadkami ostatnich tv 
godni częściowo tylko sfinalizowane 
ostały przez państwa zachoame — 

a resztę ma załatwić min. Furtki
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